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c z ę ś ć  URZĘDOWI.

Minister Zdrowia Publicznego mia­
nował Dyrektorami WoiewóćKkśch Ursędów 
Zdrowia w V stopniu służbowym: dr. Szcze­
pana Mikołajskiego we Lwowie i dr. Wale­
rego Momidłowskiego w Krakowie;

w VI stopniu służbowym: dr. Tadeusza 
Milewskiego i dr. Rudolfa Kułakowskiego w 
Stanisławowie.

Przydzielił inspektorów sanitarnych YI 
stopnia służbowego: dr. Adolfa Kuhna, dr. 
Tadeusza Trodorowicza i dr. W ładysława 
Szaynowskiego do Wojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia we Lwowie, a dr. Józefa Batkę, dr. 
Stanisława J-nikiewiera i dr. Mieczysława 
Dembowskiego do Wojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia w Krakowie,

Mianował lekarzami powiatowymi VI 
stopnia służbowego: dr. Karola Gołębiow­
skiego, poructając mu pełnienie służby in­
spektora sanitarnego w Wojewódzkim Urzę­
dzie Zdrowia w Stanisławowie; dr. Józefa 
Michalika, poruezając mu pełnienie służby 
inspektora sanitarnego w Wojewódzkim Urzę­
dzie Zdrowia w Tarnopolu; dr. Jó iefa Pe­
tersa w Przemyślu, dr. Jufjana B tay’ego w i 
Drohobyczu, dr. Emila Lebedowicza w Mo­
ściskach, dr, Stanisława Gawlikowskiego v
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Złoezow ie, dr, Antoniego Slączkę w Krośnie, 
dr. Kazimierza Sęiborowskiego w Brzesku, 
dr, Franci,s/.ka Sfokłosińskiego w Wieliezee, 
dr. Cyryla Hyiyckiego w Bochni, dr. Kazi­
mierza Mieroszewskiego w Limanowej, dr. 
Romana Małaczyńskiego we Lwowie, dr, Jul- 
jana Lubowiedzkiego w Jarosławiu i dr, Jó­
zefa Kurasiewieza w Sanoku.

Mianował lekarzami powiatowymi w 
VII st. służb.: Dr. Kazimierza Mossora w 
Bóbrre, dr. Aleksandra Godłowekiego w Rze­
szowie, dr. Maksymiljana Moslera przydzie­
lając go do służby w W. U. Z. we Lwowie, 
dr. Jana Orskiego w Jaworowie, dr. F ran ­
ciszka Kropaeika w Mieleu, dr. P iotra Ja ­
rockiego w Sokalu, Eustachego Baczyńskie­
go w Żółkwi, dr. Rudolfa Zatłokala w Ja ­
śle, dr, Aleksandra Stacgenhauss w Dobro- 
milu, dr. Adao,a Grudzewskiego w Krako­
wie, dr. Ottona Loewy’ego w Tarnobrzegu, 
dr. Jakóba Kroks w Przeworsku, dr. Ada­
ma Krausa w Rawie Rusk'ej, dr. Jana 
Niamsiewskiego w Wadowicach, dr. Stefa- 
Swiątkowskiego; we Lwowie, dr. Adolfa Pa- 
recklego w Gródku Jagiell., dr. Jakóba So­
kala w Skolem, dr. Antoniego Bilińskiego 
w Strzyżowie, dr.. Wiktora Giełezyńekiego 
w Nadwórnie, dr. Msrjana Bielatowicza w 
Piiźnie, dr. Teofila Baczyńskiego w Czort- 
kowie, dr. Szczepana Kruczka w Cieszano­
wie, dr. Stanisława Dziaezka w Lisku i dr, 
Franciszka Chuderskiego w Samborze.

Nota Rządu Polskiego
do Hjfsmo.

Biuro prasowe Ministerstwa sp^s" za­
granicznych komunikuje : M inister sjir. z .igr. 
wysłał do Pana Hymansa notę treści nastę- 
p^ jąse j:

W odpowiedzi na notę Waszej Eksce­
lencji z dnia 28 lipca b. r. mum zaszczyt 
oświadczyć co następuje:

Rząd polski zmuszony i*«4 stwierdzić 
z żalem, że stanowisko zajęte przez rząd ko­
wieński w odpowiedzi na uchwałę R .uy Ligi 
Narodów z daia 28 czerwca b. r, jest tego 
rodzaju, że niweczy pozytywne rezultaty osią­
gnięte podczas rokowań prowadzonych pod 
wysokiem kierownictwem Was.ej Ekscelencji.

Zresztą stanowisko to jest analogiczne 
co do swojego oporu do stanowiska, które 
dnia 3 marca b. r. uniemożliwiło wj-konanie 
tak sprawiedliwej uthw ały Rady Ligi w spra­
wie konsultacji ludowej na terytorjuin spor- 
nem. Cała treść odpowiedzi litewskiej juk 
również ponowna odmowa rządu kowieńskie­
go wejścia w stosunki z Polską sUży raz je ­

szcze za dowód, że rząd kowieńoki nie ma 
zimiarii tiregulowić sporu o Wilno w spo- 
;,óu przyjazny i że idaje się skłaniać do wy­
korzystania obecne! sytuacji w sensie upra­
wiania na"swojem t  renie antydemokraty­
cznej polityki exterminacyjnej w stosunku do 
bezbronnej ludności polskiej, w rezultacie 
C-ogo jest niewątpliwmu, że wszystkie zobo- 
w.ąsauja powzięte i wszystkie ustępstwa, na 
które dotychczas zgodził się Rząd polski i lu­
dność W ilna w nadziąji dojścia do porozu­
mienia i.ies-eiy pozostały bei wyniku i ie  
stanowisko, którego nie może się wyrzec 
n ą d  kowieński, pozbawił ich całej rac’i bytu.

Ufając niemniej, że konflikt z, Poiską 
nie od^owr^^ia prawdziwym życzeniom na­
rodu litewskiego i że ścisła współpraca Pol­
ski i Litwy w przyszłości odpowiada żywo 
tnym interesom obu krajów.

Rząd polski polecił swojemu delegatowi 
przy Lidze Na-oków prof. Aikenazem i udać 
się do Genewy 25 bm. zgodnie z życzeniem 
wyzaionem przez Waszą Ekscelencję, aby 
mógł dać Mu informacje potrzebne do opra­
cowania raportu,

Podp. Skirmunł.

Bilet skarbowy daje 5 procent od sta: Banki 
dają. najwyżej 3 procent od sta.

Sprawa góiaośląska.
Polska prasa górnośląska omawiają I ogół powiątpiewanie co do dodatnich dla 

decyzję Rsdy najwyższej przekazująeą sprawę Polski rezultatów narad Rady Ligi, 
górnośląską Radzie Ligi Narodów wyraża na |

Napad niemiecki na hotel Lomnitz 
w Bytomia.

W d*itt wczorajszym urządzili Niemcy 
zbiorowy napad na Hotel Lomnits oraz na 
ludność we wsi Szombierdzi. pod Bytomiem. 
Ma Hotel Lomnitz napadła banda bojoreńw  
wraz z niemieckimi policjantami plebiscyto­
wymi usiłując wtargnąć do wnętrza ho teli. 
Straż hotelu przez szybkie zatrzaśnięcie że­
laznej bramy wchodowej ud rem nła napad 
W  Szombierdzi napadła b-inda złożona z 20 
osób w tern większa cześć orgeszowców i po- 
lieji plebiscytowej na 5 członków straży 
gminnej rozbroiła ieb, pobiła do krwi a n a ­
stępnie uprowadziłs do Bytomia. Ta nowa 
prowokacja niemieeka wywołała w ludnośei 
polskiej ogromne wzburzenie.

Niepokojące wieści.
Ze wszystkieb okolie Bytomia nadcho­

dzą niepokojące wieśei wskazujące n a  to , ie  
o ile wojska angielskie sprawujące władzę w 
Bytomiu i w powiecie nie udzielą ochrony 
ludnośei polskiej, ludność ta  będzie zmuszo­
na chwycić się ssmoobrony.

Opinja Hlnlsti* Bonontego.
W  wywiadzie z przedstawicielem Petit 

Parisien Benomi oświadezył, je  byłoby g ru ­

bym błędem uważać deeyzję Rady Najwyi 
szej w sprawie przekazania problemu górno­
śląskiego Badzie Ligi Narodów za porażkę 
dyplomatyczną Franeji.

Bonomi podkreślił zgodność postępo­
wania Rady Najwyższej, dodając, ie  rząd 
włoski lważa, ii  należy przedstawicielom 
Włoch w Radzie Ligi Narodów pozostawić 
najzupełniejszą swobodę sądu.

Premier włoski położył nacisk na po- 
średniezątą rolę, jaką delegaeja włoska od­
grywała w ezaiie ostatnieb posiedzeń Rady 
Najwyższej i wyraził zadowolenie, ie  ententa 
nie jest byn. 'mniej osłabiona po konferencji 
paryskiej. Zdaniem Bonomiego eoiuszniey 
powinni się starać nieustannie o zacieśnienie 
łąeząeyeh ieb węzłów przyjaźni. Powinni się
0 to troszczyć przedewszystkiem Francja
1 Włoehy, k'óry?h interesa pozostają nieje­
dnokrotnie w ścisłym związku.

Stwierdziwszy, że żadna kwestja nie 
poróżniła Franeji i W łoch, Bonomi zazna­
czył wkońcu, że obrady u ad sprawą górno­
śląską dowiodły, jak daleee Rada Najwyższa 
mogłaby u ik n ą ć  trudiośc1, gdyby wszysey 
dolegaei badali objektywnie i bezstronnie 
sprawy znajdująee się na porządku dziennym 
Rady Najwyższej.

Wileńszczyzna.
Drugi dzień obrad zjazdu ciał samorzą ­

dowych Wilsńszezyzny obejmował właściwe 
debaty pobt-;zne.

Prezydent B a r k o w k i  odczytał po­
rządek dzienny ustalony przez komisję w i io- 
skową.

Po referatach pp. J a s i ń s k i e g o  (s to ­
sunek zgromadzenia do gen. Żeligowskiego) 
i F e d o r o w i c z a  fuehwały genewskie z da, 
28 ezerwca b. r.) p. E n g e l  referuje spra­
wę stosunku do Bzpltej oraz sprawę rozp. < 
sania wyborów do zgromadzenia orzeka­
jącego.

Po referacie rozwiązała się dyskusja 
nad nazwą zgromadzenia a mitnowieie ezy 
ma się ono nazywać zgromadzeniem czy też 
sejmem, tudzież ezy ma być uehwaloue 
„Zjednoczenie" ezy też „Połąezenie z Polską".

Przedstawiciel PPS. argumantował, że 
nazwa Sejmu zapewni W ilnu wobec zagra­
nicy równorzędność z Kownem, który także 
posiada Sejm a nie zgromadzenie. Dzisiej­
szemu Sejmowi nie m ożni narzueać formy 
stanowienia o losach kraju, przez wyraz 
„zjednoczenie" ehoeiaż połąezenie z Polską 
bezwzględnie nastąpi. Niewiadomo tylko w 
jakiej formie.

W odpowiedzi p. J a s i ń s k i  zazna­
czył, ie  nie równorzędność z Kownem i 
zjednoczeni* t  Polaką jest naszem hasłem.

P. Ż y ł o  ws  k i  (PPS.) przemswia za 
nazwą Sejm. Pepiera go p. N a g r o d r k i  
(Demokrata) żądsjąc równocześnie zwołania 
sejmu w całej Litwie środkowej.

W imieniu robotników oświadezt się 
za Wuioskiem większośei p. K r  z y s k i  e- 
wi e z .

P. Antoni M i c k i e w i c z  (Odrodzenie) 
wypowiada się za Sejmem uwazająe zgro­
madzenie za dalszy eiąg tymczasowości.

P. P i e t k i e w i c z  (Odrodzenie) żąda 
zwołania Sejmu, kióry wypowie .ę za P o l­
ską, ponieważ 2/3 ludnośei Wilenazczyzny 
chce należeć do Polski.

P. Zyłowski ponownie domagi sig 
zwołania Sejmu bez oznaczenia jego kom ­
petencji.

P. Waeław S t u d n i e k i  porusza kwa- 
stję żydów, którzy zdaniem jego opowiedzą 
się za Polską, teras zaś obawiają się repre­
sji Kowna.

P, M a r c i n k o w s k i ,  »by dodać 
w oczach ludności powagi ciału orzekające­
mu, proponuje poprawkę i żąda naswy;Sejm,

a nie Zgromadzenia. Mowea wzywa zebra­
nych do z ł o ż e n i a  h o ł d u  J ó z e f o w i  
P i ł s u d s k i e m u ,  k t ó r y  p i e r w s z y  
W i l n o  w y z w o l i ł  z p o d  e b e e g o  p a ­
n o w a n i a .  Zgromadzeni powstają z miejsc, 
huezne okiaski i okrzyki: „Nieeh żyje P ił­
sudski 1“.

P. E n g e l  przypuszcza, że w sprawie
0 wyraz „Zjednoczenie" czy „Połączenie" nie 
idzie o pusty frazes, bo pewnym czynnikom 
zależy na tem, by związek W ilna z Polską 
był luźniejszy, występuje przeciwko poprawce
1 wnoei ostry sprzeciw.

P. C z a r n o w s k i  wnosi, aby zgroms- 
dieuie było powołana do decydowania je ­
dynie o przynależności państwowej. W glo­
sowaniu odrzucono inne poprawki, a przy­
jęto poprawkę Czarnowskiego wszystkimi glo­
nami przeciwko dwom socjalistycznym. O go­
dzinie 1316 przewodniczący zarządził przerwę. 
Wieezorem posiedzenie rozpoezęło się o go­
dzinie 19.

Po referacie p. F e d o r o w i c z a  po­
stanowiono wybrać Radę wykouawczą Zjazdu 
złożoną z 16 ezłonków. Radę wybierze Zjazd 
z pośród kandydatów wysuniętych przez po­
szczególne eiała samorządowe. Rada wyko­
nawcza powstaje dla pomocy przy ustaleniu 
ordynaeji wyborczej, dla nadzoru nad wyko­
naniem postanowień i, t. d Radę zwołuje 
w razie potrzeby gsn. Żeligowski.

Po rfe rae ie  p. E n g l a  Zjazd przyjął 
w n i o 8 e k następujący:

Zjazd oświadcza, i i  ludność W ilen- 
szezyzoy nie żywi żadnyeh zaborezyeh za­
miarów względem narodu litewskiego i uznaje 
eałkowicie jego prawa d i niepodłegłośri, lecz 
odmawia mu prawa rozszerzania swej orga­
nizacji państwowej na ziemie zamieszkałe 
przez ludność polską.

Wobec tego, że rząd kowieński zagar­
nął pod swoją władzę znacine obszary zamie­
szkałe przez zwarte masy ludnośei polskiej 
i w eiągu przeszło dwóch lat stosuje wzglę­
dem tejże ludnośei politykę systematycznego 
ucisku i wynaradawiania, co zostało stwier­
dzonym między innymi w memorjale Frakeji 
polskiej kowieńskiego Sejmu ustawodawczego 
wystosowanym do Ligi Narodów dalej wobec 
zastosowania przez posłów litewskich w tym 
samym Sejmie sprowokowanego przez przed- 
sta  icieli kowieńskiego rządu terroru w sto­
sunku do posłów polskich, uniemożliwiając 
im w ten sposób dalsze pełnienie funkcji 
poselskich, wobee wreszeie wzmagającego się, 
urągającego poczuciu sprawiedliwości wyję­
cie z pod ogólnej amnestji Polaków, skaza-



tty s j na surowe kary, zjazd ciul samorządo­
wych ziemi wileńskiej iak łsda uroczysty 
protest przeeiwko tego rodzaiu eksterni :na- 
cyjnej polityce rządu kowieńskiego. piętnuie 
wobec całefo świata cywilizowanego jego 
postępowanie uniemożliwiające iakieuolwii-k 
porozumienie.

Następnie uchwalono jednom yśln i hołd 
dla Naczolnika Państwa, Sejmu ustswodaw- 
ozego oraz obrońców Ojczyzny

Ponadto przyjęto rezolucję wzywająeą 
wszystkich obywateli Wileńszczyfoy. przeby­
wających poza gntnieami tejże, by powrócili 
wzmoetAe szeregi obrońców woli ludności.

Wniosek tyczący się opieki nad ludno 
śtią  w pasie neutralnym po przemówieniu 
p. K u n c e w i c z a  przyUczająeem fakt* okru­
cieństwa litewskiego został uchwalony jedno­
myślnie.

Wkoncu uchwalono wezwsc wszystkie 
ciała samorządowe do poparcia -'prawy bu­
dowy pomnika Adama Mickiewicza, Sprawę 
referował prof, R u s z c z y *

Po ogłoszeniu wyniku wyborów do Bady 
wykonawczej przejrodoicsący p. B a ń k o w ­
s k i  zamknął posiedzenie,

Pertraktacje gdańskie
w sprawie poczt, telegrafów i te­

lefonów.

Sprzeewośei będzie zd&jo się rozstrzy­
gać Bąking i L g a  Narodów, wywoła:ą one 
jednak bezwątpienia, jeszcze długie debaty 
i „obgadywania* sprawy.

Z Warszawy nam donoszą:
Prawdziwym strupem na ciele pertra- 

ktaeyj między Polską a Gdańskiem jest wlo­
kąca się oddawna, nie załatwiona jeszc.te 
finalnie sprawa poczt, telegrafów i telefonów, 
a wydelegowana w tym eelu, z łona Mini­
sterstwa poezt i telegrafów w Warszawie 
Komisja, aaa nie lada trudne do spełnienia 
zadanie.

W drugiej połowie lipea b. r. ukoń­
czyła ona wprawdzie swoje prace, nie doszło 
atoli w podstawowych punktach do perozu 
mienia z Gdańszczanami, których reprezen 
tują w układach dawni pruscy urzędnicy. 
Postawili, sobie cni za zadauie, w jakikol 
wiek choćby urągający zasadom logiki spo­
sób, ukróeić prawa, należące Polsce w Gdań­
sku. Sprawa komisji Rzeczypospolitej p 1- 
skiej broniącej wytrwale interesów Państw* 
odeszła do wyiaryeh insUncyj. została wra*. 
z całym kompleksem innych kwestyj pr*ed 
łożoną głównym przewodniczącym.

Tam miano, jak wi jść niesie, niektóre 
punktu uzgodnić, inna s>osra;eiii*ć prawdo­
podobnie atoli nie merytorycznie, lecz tylko 
formalnośeicw..

Wywiad z Beneszem.
Iribuna  podaje wywiad % ministrem 

Beneszem w sprawie rezultatów konferencji 
w HaHst«dt.

Benesz oświadczył, żu między Czecho­
słowacją i Austrją panuje obecnie zupełna 
jednomyślność. Stosunek Austrji do małej 
koalicji jest bardzo dobry, mała koalicja bo­
wiem nie jest jedynie przymierzem natury 
czyste wojskowej, lecz także po li tyczną kon­
stelacją, która ma s» safianie utrzymać po- 
koj w środkowej Europie,

Co się tyczy konferencji w Porto Bose 
to trwanie jej natrafia ustawicznie na nowe 
trudności ogólnej natury. W czasie swego 
pobytu w Pr ryłu, Londynie i Berlinie sU- 
r«ł ri,t Benesz przedstawić, jsu  konieczną 
jest rzeczą, aby konferencja ta została zwo­
łana.

Pomoc dla Rosji.
Podczas konferencji Litwinowa z-Brow­

nem ustaiono nastęouiąee pvnkty umowy:
1. Bosja sowiecka przyjmuje na siebie 

transport produktów i dostarcza lokali na 
ich pomieszczenie.

2. Jeżeli Amerykanie przerwą swą 
pomoc będą mogli wywieźć wszystkie za­
pasy i swobodni* wyjechać ji Bosji.

3. Amerykanie korzy*ti.ją z pełnej swo 
b tdy  ruchów i przejazdu kolejami bez formal­
ności,

4. Am rykańdka administracja pomcey 
dostarcza produktów do umówionego portu 
na swój rachunek.

Dalszy zaś transport i ochronę tran s­
portu bierze na siebie Rosja.

5. Amerykanie w Rosji otrzymują auto­
mobile i benzynę do nich

6. Wszystkie dostarczone do Bos-i 
produkts uważane będą za majątek amery­
kański.

7. Pomocy udzielają Amerykanie dzie­
ciom w specjalnych jadalniach. Rosja so­
wiecka dostarcza .potrzebnych lokali, naesyń 
oraz personalu medyczn-go.

?. W razie epidemji, Amerykanie mogą 
przejąć drogi komunikacyjne i wodociągi, j

9. Członkowie administracji pomocy 
nie podlegają rewizji.

10. W razie potrzeby Amerykanie ko- 
OTstaią z pomocy obywateli rosyjskich i 
przedstawiają ieh rządowi rosyjskiemu.

Oczekiwane jest rychłe podpisanie po­
wyższej umowy.

Konferencja międzynarodowa Zw;ązków 
zawodowych uchwaliła, aby we wszystkich 
krajach, które organizują pomoc d a Rosji, 
nastąpiło scentralizowanie tej pomocy.

P, Brown na konferencji % delegatami 
sowieckimi w sprawie pomocy d<a Bosji po­
stawił jako pierwsiiy warunek, in  rozdział 
środków żywności n>a być dokonywany wy­
łącznie siłami amerykańskimi.

P rob lem  Irlandzki-.

Prasa donosi, ie  rew llutem  ostatniej 
rady gabinetowej angielskiej było wysłanie 
odpowiedzi na notę Da Ytiery. Odpowiedź 
wyznacza najbliższy wtorek jako termin rzą 
du angielskiego dla zgody z Irlaitdją.

Niema dotąd wprawdzie jdSłcse bliż­
szych szczegółów o deklaracji Oj Yalery, któ­
rej treść nie dostała się zresztą dc wisdjmcśei 
ogółu, jednakże z poważnych źródeł podają 
isa odpowiedź ta  zawiera punkta niekorzy­
stne dla bliższych rokowań, W każdym ra­
zie vnglja ostatniem swojem rozstrzygnij 
eiem naprowadziła nowe trudności. Sprawa 
rokowań przedstawia ,się teraz inaczej, niż 
tego oe*ekiwały pewne koła polityków an­
gielskich.

Lloyd Georga niedawno opublikow?ł 
lict, f tóry gen. Smuts. premjer południowej 
Afryk', przed *wo;m odjazdem wysłał do De 
Valtry. L ist ten utrzymany w tonie drama­
tycznym zawiera gorący apel sinfeiuistów, 
by przyjęli fertę rządu angelskiego. Apel 
ten jest o tyła interesu ąey dla sprawy, ie  
pochodzi od generała, który odegrał tak wy­
bitną rolę jako bezstronny pośrednik w ro­
kowaniach z południowy Afryką.

Smuts wi kazuje na szczęśliwe wybrnię­
cie % trudności, ja tie  nastręczały się w po- 
ł*daio9aj Afry e przy ustalaniu prawno-p^ń- 
stwowego stosunku do Auglji, z którą Do­
minium południowo afrykańskie prowadziło 
20 lat temu krwawą rozorawę orężną. Przy­
kład połudoiowei 'Afryki, gdzie 2 różne na­
rodowości angieisk.i i holeidetska znalazły 
uącręśiiwy modus vśvendi powiaiea być mia- 
odany dla s mTehiistow, kiórcy jak wieść 

niesie staw i* ją Am.dji zbyt wygóro-*aae ią  
dania sp rz^ rn e  z ich interesami i z istere 
saipi państwowymi Wielkiej Bryt-nji. Do.jś-ń- 
do ideału republik ińsiiei wolności Irlandii 
powinno się oooywzć kilku etapami, jak

wskazuje yrsykład południowej Afryki. Je ­
dną z tych dróg jest s&mctaąd iu*adxający 
się na stosunku domini a:, do rządu spaniel- [ 
skiegc.

Smuts zaaaaczł, ie  De Val-.ta może się j 
znaleśó odosobniony wskutek swti od&owir-- 
dii na propozyeie Lloyda CrioMr'i, zwłi5*-l 
ez», ie  James Czaig, prem er L istem , w | 
sprawie ugody z Anglią sąju4ve sifuowYko 
odmienne skłaniające się bardzo i kw pm-j  
pozycjom augiebkim Smok. wzywa aby roz­
wiązanie pr łbiemu mandat ego „p erał- e,ę 
zasadzie ulaterskmj, gdyby r ts  I*Undia na­
dal okazywała nieprzejednane stanow ili o,i 
g rań  to tem, sc Ufsler i s i e ^ y j j e  o przy­
szłej formie swego «tosuukv Anglii. By­
łoby to oesywiśoje powatna szk ds d a re ­
szty Irund ji.

Mojem gorącem życzer -em jet*, — pi­
sze Smuts —■ przyj}* ztaahwfsło C isie 'a  i 
jako jedyną jijjję wytyczną rojwi. ;.ania pn;- 
b lm s  irisndzkieg:> Anglj* oferuje r.iczl czo- j 
na przywileje i formę rządu die yozostałych 
26 okręgów ściśle złączonych *. Uiśterom 
węzłami ekonomicznymi i politycznymi. Rrad 
angielski zamierza w;,row-*d*ić odrębność po- 
litycm ą Łych prowincji prics kilkr, stopnio­
wy: h etapów, z brórycli pierwszym byłaby 
konstyiU 'ia d h  południ w--j Ir!»i> Mi. Postę- 
ji:-w.*,nii' A rgiji w t^s aurswit- bfrc.py zupeł­
nie analogiczne do po?i^po.r>nił jej w ro- 
łudni^wej Afryce,

Smuts zaznacza dale;-, ie  Irlandia ma 
obecnie przed tobą 2 alternatywy formy sa* 
morządu. Jedna jest forma republikańska w 
której parlament i naród #Dg elsfci n:* będą 
mieć ingerencii poza sprawami oi ólno pań­
stwowej patury. druga zaś f  samr-rząóu, 
stworzona z pełneni powod;.enievł we wszyst­
kich p*ństwa-h brytyjskiej i imneryum, just 
zasada d->rak;ura. która po pewnrai u «ły«ie' 
ct ssu miałaby być stopnio -ro prryenna Ir- 
Iandji Forraa ta je-t id.e«.Lm w nośći i " st 
jednym z fundamentów pd.nyliir iść: całego 
im ner jura Premjor *Dgieh:ki rfirui., kom­
pletny statut dominiów d'a 26 o-iręgów p(- 
łudniowej IrJandji z pewnymi statystycznemi 
ograniczeniami dla niektórych m cscow ości. 
Zaostrzenia t*kie w niczeir. nie i  -g^żają na­
sadom wolności i zostały dobrowilnie przy­
jęto w prowincjach południowo afrykańskich. 
Sm>t^ zaznacza, ie  szemc.ty, k A ie Giadstone 
i Asąuith wprowadzili do rokowań irlandz­
kich dgzna>y niepowodr,eni , przy rozwiąza­
niu problemu -rlsndIwego a kw.tLą-y stan  
Af/-yri połi:dniow:-i wzywa do przyię-ia przez 
Idsadję propozyey, angielskich I.h-ndia s-s- 
aia się w t .n  spozćrj 2 1 ’ esionków
sDgielukiego itnperjum i będzie podlegać n ;e 
rządowi angielskiemu, '-‘ca f.rdzie ogó!no-pań- 
atwowei, której csf iki?m »est takie i Angl *.

Wedlf, rgłę-f-zor-ei kor sronQ«*eh- iską 
wymienili -e sobą Lloyd Gttrrgc L'b v Jle- 
lera r^ąd sugieUki of-arowtł Im rd j i  staiut
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I  dni przeżytych 
w oblgżonej twierdzy.

( P  r z e m y k i  1914—1915) .

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
Gdy w niedzielę, gra na placu głównym 

wojskowa kapela (m jąca niby poprawić po­
sępny nastrój publiki) a ci co smutni, s e 
d tą po domach, wtedy po ulicach i kawiar­
niach, snuią się sLrsi lub młodsi oficerowie 
różnych stopni, otoczeni wasołem' i głośno 
się śm:e;ącerai kobietkami, strojnlm i w dzi­
wacznego kształtu kap lusze z różnorodnej 
barwy sterczącemi pióram a przybraaemi w 
jedwabie, koronki i djamenty a nawet w cl 
brzymie jaskrawe kokardy, które zdobią po­
dwiązki widzialne poprzez wysoko si?ga,ący 
rozkrój obcisłych spodnie.

Oto, prócz klasy spekulantów, błyska­
wicznie b igacącyeh się w esass-h wosen- 
n - .h  — jedyna obecnie śród społeczeństw*, 
kasta, która w chwili bieżącej, ezuje się w 
swym ży wiole. .

Z dnia na dzień, używając życia o nie 
się nie troszczy i to jedno ma tylko zmar­
twienie. że z powodu zamknięcia, n,e Zu% 
nadchodzącej na zimowy s*ti% mody — bo 
zresztą, już wszystkie zapasy luksusowych 
strojów, po sklepach wyczerpała.

Brzmią więc śm echy, wesoła, skoczna 
muzyka — podczas gdy żony i matki płaeią 
za swoimi,

D. 21 listopada.
Od pewnego czasu, ukazuje się nad 

miastem, żółty, austrjacki balon, tkwiący w 
pswnoj wysokości, dla obse wowania rozkła 
du i ruchów wojsk oblegających. Obecnie  ̂
jednak, pojawiają się częściej keroplaay, krą 
iące w tym samym celu. Szmer, który wy­
dają, podobny do brzęczenia olbrzymiej mu­
chy ściąga nawet z łóżbk ku oknu, naszych

chorych, znciekawionyeh tym nieznanym 
dla wielu, widokiem. Ale nadchodzą już d ni 
w których niespodzianie przemykają nad 
naszem miastem i rosyjskie aeroplany, zna- 
gła pojawiają się na widnokręgu. Spadaj t 
z nich nieraz bomby, całowane przeważnie 
na prochownie, mosty, koszary, magazyny z 
żywnością i t. p. Nie trafiają w nie jednak, 
wobec trudności kierowania łukowatym bie­
giem pocisku —natomiast żłobią doły w zie­
mi lub sprawiają wylot setek szyb. W lu­
dziach ofiar niewiele i to przeważnie w tyeh, 
którzy mimo uprzedzenia o niebezpieczeń­
stwie, stają grupami po mieście, śledząc ru­
chy samolotu

Gdy się pojawi taki aeroplan z czarno­
biała flaga, zaczyna się w jego stronę strze­
lanina ; fortyfDacyiiiyih dział lub karabi- 
uńw—*!e bez skutku. Czasem puszcza się 
za u.im aeroplan miejscowy i odbywa się 
pod obłokami zajmująca gonitwa. Jeden 
lotnik ściga drugiego a iednocześme obio, 
unikają zbytniego zbliżeni* się. z obawy 
postrzału. Na dole, * powodu o ialenia, od­
głosu strzałów z obu str-ra t»m wymienia­
nych nie słychać; spostrzedz tylko można 
białe dy*rki z nich pow tate, wreszcie wi­
dać, jau obaj szermierze, po próżnych usiło­
waniach, rozbiegają się i nikną w prze­
strzeni.

Widok tych zapasów, to prawdziwa 
roskosz dla ulicznych chłopaków; stoją oni 
z otwartemi usty i oczyma w gó*ę uftwio 
nemi — a po każdern zjawieniu się białego 
obłoczka, krzyczy któryś z n ich : — „No, te 
raz go pewnie trafi!... Nie jaszcz#?.. no to 
teraz już mu dojedziel — Jeszcze n ie? .. Gj 
tau dobrze by było, aby który zleciał!*... 
Można twierdzić z pewnością ie  z równem 
zadowoleniem byliby świadkami strzaskania 
jednego jak drugiego samolotu. Są w tej 
chwili tylko międzynarodowymi spektato 
rami...

ł), 22 listopada,
W siystidf restauracjo w mmśeip, cu- 

kiór^ie, pie>>irriji» i składy spożvwcze już są 
oddaw ra zamku:ęte z ’?owodu niemożliwości 
dowozu materj»łów. Przeważni część skle­
pów również, bo wysprzedano z nich to, eo

je?zeze było. Wiuać w ruchu jeszcze maga­
zyny z umundurowaniem i przyborami woj- 
skowemi, apteki, fryzjerni* — również skle­
py jubilerskie i z modną galanterią. W peł- 
nem funkcjonowaniu są jednak kawiarnie; 
władze wojskowe starają się obficie je zao­
patrywać, bo schodzą się tam eodzień, 
zwłaszcza w popołudnia lub w ; e«zory, tłumy 
oficerów w  towarzystwie strojnych dam i spę­
dzają długie godziny przy kieliszkach i roz­
mowie...

Tymczasem ranni po szpitalach, dla 
których wyznaczają już z wojskowych ma 
gazynów zmniejszone porcje żywności, z».- 
cz7n*ją głód cierpieć, więc pragną jakichś 
dodatków, które grtowi drogo nawet opłacać 
ze swego skrom n^o  ż 'Idu.

Cóż tu począć? Datki w przekąskach 
któr* zrazu przyooszą miłosierne osoby, "top 
mowo ustają; katdy się oszesędza, przewi­
dując głód w blisk śei. Pizez jakiś czas 
można jeszcze dla rannych dostać jakąś 
trawę z ofieerskiej kuchni — ale i to vsta|e 
By zaspokoić żądania niektórych nalegają 
cycb na detarczonie-im  jabłek, cukierków, 
ciastek, szynki, silam i i kiełbasy, sz«!:are 
za niemi w mieście lub oficerskiej menaiY, 
ale najczęściej bez dobrego skutku Wrimcie 
i te źródła się wyczerpują Jakże tę niemo­
żliwość wytłum*es?ć biedakom, którz? prze 
cio wiedzą, iż Prsem yś’ jest sporem mia­
stem a przytem, słyszeli o zapewnieniach 
władz wojskowych, ii  żywności w msgazy- 
nach nagromadzono tak dla wojsku, jak dla 
cywilnych, n* całe dwa lata?

Nie widząc innego wyiścia, aby ran­
nym z naszej pali, odjąć enęć do wieprzo­
wych produktów, uciekłam się do wybiegu, 
przedstawiając im. że wszelkie wędzon* sie­
kaniny są już fabrykowane z pniesm l"b ko 
eiego mięsa, bo wieprzowiny braknie. Fwoją 
drogą, żart mój staje się wkrótce prawdą, 
bo dowiadu ę się, iż chłopcy miejscy wyła­
wiają gdzie mogą psy i koty a sprawiwszy 
je, wynosrą na forty, do oficerskich kuchf- 
rzy, które z nich stuczue przyrządzają fa­
brykaty. Niewybredni ludve z raissta kupują 
te przysmsgj.

Zniechęcacie moje nie ubija ich z tro ­
pu. Jeden i  Węgrów wyehudły i zgłodniały,

woła: — „Jadłbym żaby i jaszczurki, n e- 
tyłko psy, aby tylko głod m nie przymie­
rać!* — Inny pr^si żało lie doktma o u: y- 
ezenie mu takiej dozy morfiny, aby się iuż 
nie obudził, bo woli śmierć, niż takie «y- 
ezerpańie z sił.,.

D. 3 grudnia.
Przesyłanie i otrzymywanie wo annyeh 

wiadomości przez władze m straek ie , odby­
wa się. rzeez -'asna, już tylko telegrafem tez 
drutu Zrohedzą tu  i. dnak olbrzymie pomył­
ki, jeśli prąd niosący radiogram wpadnie oa 
a w at obiegająoAgo przeciwnika. Opowiada­
ją, iż w ten sposób, z obozu rosyi kie.^o, dla 
przeinaczenia właściwych wW e nadeuzłY, 
do tutejszej .kora»pdy, w o-.tatnijh dniaih, 
całkiem zmyślone komunikaty, mianowicie:
1. iż Lwów ie»t opróżcicl y przez BosLm, 
którzy uszli a linia koleiowa w t&mts m kie­
runku. o tw arta; 2. że Prusacy Bir swietn<-in 
zwycięstwie zajęli W u m aw :; 3. że. wielka 
armjs. niemiecka dsżą a na odsiecz Przemy- ' 
ŚU. jest o d 'i^ń drogi i w .^wa r m ą d  woj­
skowy, b1 ula niej setki tg sięcy bochenków 
Chleba przygotowano. Mb adze auetrjackic 
tak silnie uwie ty ły  w prawdę tąch wieści, . 
że je z tryumfem rozgłaszsią po mieście. Do j 
sal szpitalnych wchędzą san itao i fuokcin- u  
narjusze, głosząc tekst i •!», r*nriym. Wić!:;its f 
ich zdumienie i Riedrwierwnie, dodają u:o- 
czyśeie: — „Są to komun k. ty slictelnc, nie ( 
ulegające powątpisr/an^r8. . W kilka <iai 
okazuje się, o ile są one mylne Może nu dal i 
nie każda wieść znajdzie tuk ślapą u nich 
wiarę...

D. 4 grudnia.
Powiadają, iż w tych dniaci odwiedził 

generała Kusmanka, k o ^ in d an ta  twierdiy, 
parlamentarz rosyisk;, proponając kapitula­
cję twierdzy w warunkach dość dogodnych 
dla Austrji. Odsz~dł jednek z odmową, dość 
podobno obeesowo sformułowaną...



s
dominiów angielskich (ja* n. p Kanada lab 
połudrhowa Afryka) wraz z najzupełniejszą 
aatonomją w sprawsch podatkowych, finan 
sowych, wydatków państwowych i i jednak­
że z zastrzeżeniem, że marynarka angiel ka 
Dędzio mieć bezwzględną kontrolę n*d mo­
rzem otaezającem Irlsndję, która ze swej 
strony ponosić będzie ezęść ciężarów na 
utrsyo.anie arrnji i marynarki aueielsksi 
oraz będzie uczestniczyć w spłacie długi* an­
gielskiego oraz w pokrywaniu wydatków na 
pensje wojskowych.

De Valera odpowiednia!, ie  nie może 
odpowiedział, ie  nie może przyjąć tych pro­
pozycji.

Sir Craig wystosował do Lloyda Geor- 
gea pismo, w którem oświadcza, że miesi 
kańry Ulsteru pragnęli zawsze pozostać pod 
danymi angielskimi. Przedstawiciele Ulsteru 
nie odbędą isdnej konferencji z De Valerą 
dopóki De Majera nie uzna praw Ulsteru do 
poddania się jedynie autorytetowi króla Je 
rzegn i barlamentu angielskiego.

Z Głównego Urzędu Ziemskiego.
W dniu 1 sierpnia Wiiy-Prezes Głó­

wnego Urzędu Ziemskiego, J. Makulski, wo­
bec zebranych dyrektorów Departamentów 
i Naczelników Wydziałów powitał nowego 
Prezesa, posła dr. Kiernika — wyraiająe 
przekonanie, ie  zdoła on ub snąć trudności, 
gromadzące się dokoła reformy rolnej i da 
należyte podwaliny dla realizacji tego wiel­
kiego dzieła.

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, 
poseł dr. Kiernik, dziękująe za powitanie, 
zaznaczył w swem przemówieniu, że pod- 
jąwszy ciężkie obowiązki Prezesa Głównego 
U rzęau Ziemskiego, dążyć będz;e do wsunię­
cia nieprzychylnej atmosfery, która się do 
koła spraw reformy rolnej wytworzyła, a któ­
ra wynika stąd, że tak wielkie dzieło nie 
mogło być, wbrew cciekiwaniono zaintereso­
wanych stron, odraia i w określonym ter 
minif. przeprowadzone. Na skutek tego p ć 
bowano sprawę zdyskredytować, i zasugeztjo- 
nować społeczeństwo niewykonalne śaią refor­
my, a wolne tempo przeprowadzania reformy 
rolnej zdawało się potwierdzać krytykę.

To wolne tempo miało jednak swą przy­
czynę w konieczności zorganizowania odpo­
wiedniego aparatu wykonawczego — i może 
w pewnych wadLwośeiaeh ustawodawstwa — 
które jednak mogą być jak każda ustawa po 
prawione. W dalszym ciągu Prezes Kiernik 
zaznaczy,! że uważając reformę rolną nie za 
sprawę klasową, ale za konieczność gospo­
darczą, społeczną i ogólno-państwową, prze­
prowadzać ją  będzie, nie bawiąc s'ę w do­
ktryny, ale wyeiągsjąe z życia i praktyki te 
wnioski, jakie będą wskazane dla doprowa­
dzenia do właściwego eeu .

Przyspieszenie reform* rolnej nowy 
Prezes uważa za swoje hasło, i w tern tru- 
dnem zadaniu.- ufny we współdziałanie Rzą­
du i poparcie Sejmu. Ibzy całkowicie na 
gorliwą współpracę wszystkich pracowników 
Głównego Urzędu Ziemskiego.

K R O S f l K A .

Lwów, T  s erpnia i923.

K alen d arz .
C z w a r t e k ,  18 sierpnia.
Rzym.-kat.: Heleny kr.
Gr.-kat.i Ewsychnia m.
Słow iański: Bronisława,
Wschód słońca o godzinie 4 minut 20, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 37.
Temperatura o godzinie 12 w południ* 

+  22 stopni.

— W yszedł z d ru k u  Nr. 67 „Dzień 
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" z dnia 
18 sierpnia 1921 r., zawierający treść na­
stępującą:

431. Ustawa z doia 30 lipca 1921 r.
0 zwiększeniu emisji serji II. biletów skar­
bowych.

432. Ustawa z dnia 30 lipca 1921 r, 
w przeumiocio ratyfikacji protokołu podpisa 
nia sta‘utu Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości z duia 16 grudnia 1920 r.

433. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dr a 20 czerwca 1921 r. w przedmiocie 
uposażenia osób wojskowych.

434. Rozporządzenie Rady Ministrów
1 19 lipea 1921 r. w przedmiocie uzu­
pełnienia postanowień artykułu 2 rczporzą- 
1920** y Ministrów z dnia 5 sierpnia

tB & z s s r , l u g * ’ ***  
^ u S s r g g r  a a r ^ a s

Religijnych i Oświecenia Publicznego oraz 
Ministra b. Dzielnicy Pruskiej z dnia 12 
1921 r, w przedmiocie zmiany niektórych 
postanowień rozporządzenia z dnia 20 gru 
dnia 1920 r. ó wykonaniu ustawy z dnia 13 
lipca, 1920 r. o uposażenia nauczycieli, dy­
rektorów, instruktorów państwowych szkół 
zawodowych oraz seminarjów dla nauczycieli 
szkół zawodowych.

436. Rozporządzenie Ministra b. Dziel­
nicy Pruskiej z dnia 28 lipra iSRii r. w 
przedmiocie zmian taryfy opłat dla lekarzy 
dentystów.

437. Rozporządzenie M inistra Skarbu 
z dnia 6 łipca 1921 r. w przedmiocie wy­
konania * rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 2 czerwca 1921 r. w przedmiocie 
rozciągnięcia mocy obowiązującej ustaw z duia 
6 iipca 1920 r. i * dnia 18 rrares 1911 r . ,
0 opłscie stemplowej od kart do gry na w o-; 
iewództwa: nowogrodzkie, poi-sr-kie i wołyń­
skie oraz pow iat/: grodzieński, białowieski
1 wołkowyski województwa białostockiego.

| 438. Rozporządzenie Ministra Skarbu
ą dnia 7 lipaa 1921 r. w przedmiocie zmia 
uy rozporządzenia z dnia 27 kwietnia 1921 
r. w przedmiocie utworzenia izb skarbowych 
na obszarze województw: krakowskiego, lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego

439: Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 9 lipę* 1921 r. w przedmiocie po­
stępowania celnego przy obrocie zagranicznym 
opakowań zwrotnych.

440.- Rozpprząds-enie Ministra Spraw 
Wewnętrznych i  duia 11 lipca 1921 roku 
w przedmiocie wcielenia państwowej orga- 
n zacji wykonawczej służby bezpieczeństwa 
we Lwowie i Krakowie do policy państwo­
wej.

441. Rozporządzenie M inistra Przemy­
słu i E&ndlu z dnia 23 lipea 1921 r. w przed­
miocie dalszego podwyższenia opłat za czyn­
ności urzędów miar na terytorjum b. zabo­
rów austrjackiego i rosyjskiego.

442. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 25 lbfe* 1921 r. w przedmiocie prze 
dłużenia zapisów x;a 5 proe. długoterminową 
wewsętrzną pożyczkę państwową z r. 1920

443. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 25 lipca 1921 r. w przedmiocie ter­
minu wymiany oras zwrotu Urzędowi poży­
czek państwowych świadectw tymczasowych 
i obligacji 5 proc. pożyczki państwowej z r
1920 przez placówki subskrybeyjne.

444. Rozporządzenie Ministrów Skarbu 
o m  Przemysłu i Handlu z dnia 27 lipca
1921 r. w przedmiocie częściowej zmiany 
rozporządzenia z dnia 11 czerwca 1920 r. 
o taryfie celnej.

— K o m ite t o rg a n iz acy jn y  Z jazdu  
K ato liek leg o  w W arszaw ie ogłasza nastę­
pujący komunikat: Komisja Mieszkaniowa
Komitetu Organizacyjnego Zjazdu podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, iż usilnie 
zabiega, aby zapewnić noclegi wszystkim po­
trzebującym uczestnikom Zjazdu.

W celu uniknięcia pominięć i niewła­
ściwego rozmieszenia uczestników na nocle­
gach, wszystkie parafje, stowarzyszenia i in­
stytucje proszone są o iaknajryehlejsie przy­
słanie nazwisk, im on, adresów i zatrudn eń 
swych delegatów potrzebujących lokali, bo­
wiem Komisja mieszkaniowa może zapewnić 
pomieszczenie tylko dla tych, od któiyeh 
zgłoszenie wpłynie przed 25 sierpnia r. b 
do Sekretarjatu Komitetu Organizacyjnego 
Miodowa 13.

— C egiełk i w aw elskie. Dalsze ce­
giełki ufundowali 559 ku uczczeniu pamięci 
Jana Kantego i Tekli Struzików, 560 Janina 
Smoleńska w Pakosławicach, 561 13 pułk 
piechoty w Pułtusku, 562 Ludowe Tow. wy 
daw. we Lwowie, 563 N. N. w Warszawie 
i 564 park 2 pułku lotniczege, Kraków Ra 
kowice, 565, 666, 567 i 568 (4 cegiełki) ks. 
dr. Kazimierz Kotula, pos^ł sejmów? od I-go 
k ngresu tercjarskiego ogólao polskiego, od 
bytego w Krakowie od 2 do 4 sierpnia 1921 
569 Wojciech i Marja Kossakowie, 570 bu­
downictwo wojskowe D. O. G., Kraków, 571 
Stowarzyszenie sztygarów salinarnych w Ma- 
łopolsce 572 uczenice pryw. liceum w Po­
znaniu, 573 starostwo żywieckie, 574 Józe­
fina Skulska w W arstawie, 575 pierwszy 
zjatd był 1. pułku ułanów iegjonów 2-go 
sierpnia 1921 r., 576 Zenou Bronisław, W ła­
dysław i Mieczysław hr. Prandota Prandec 
cy, synowie Zygmunta, wpłacając po Su.000 
Mk. za cegiełkę.

— Sześć głów ze s tro p u  sa li p o se l­
sk ie j na  W aw elu, zniszczonego w pierw­
szej połowi * XIX witka, wróciło *becnie na 
Wawel. Pani Stanisławowa Tarnowska wraz 
z synem Hieronimem, na uczczenie śp. Sta 
nisława Tarnowskiego, prof. Uniw. Jagiell., 
ofiarowała ze zbiorów rodzinnych na Wawei 
sześć głów. stanowiących małą wprawdim 
cząstkę z gólnej liczby 196 głów, zdobiących 
ongi strop gali leez tern cenniejszą, że ma

ło nadzieii na odzyskanie reszty. Rzeźby te 
będą wystawione na widok publiczny na sta­
łej wystawie projektów odnowienia Zamku. 
Szlachetna ofiiara, mamy nadzieję, pobudzi 
innych ofiarodawców do wzbogacenia zbio­
rów wawelskich.

— O w rog iem  stanow isku  S enatn  
g dań sk ieg o  wobec P o lsk i zamieszeia dzi­
siejsza Gazeta Gdańska następujące infor­
macje: P n ed  dwoma miesiącami firm^ ame­
rykańska żegLgi morskiej pod na?wą: „Pol­
sko-amerykańska żegluga morska Nowy Jork" 
dla bi»r swojej filji w Gdańsku, syndykat 
firmy swrócił się do Senatu Gdańska s proś­
bą o wystawienie dokumentów zezwalających 
na zakupno domu. Na to pismo odpo­
wiedział Sen*t gdański, ie  udzieli iąd&nego 
pozwolenia pod warunkiem, ie Rząd Polski 
udzieli obywatelom Gdańsk* i towarzystwom 
gdańskim, pozwolenia e s  zakupno gruntów 
r».8 terytorium Rn a’tej Polskiej. Aż de nadej­
ścia takiej decyzji, zezwolenie d 'a wspomnia­
nego Towarzystwa żeglugi pozostaje w za­
wieszeniu.

— Z ajścia  w K ościan ie . Z Poznania 
donoszą: Polska Agencja telegraficzna upo­
ważniona jest do ogłoszenia co następuje:

Dnia 2 b. m. odbył się w Kościanie w 
strzelnicy wiec robotników miejscowych pr*v 
udziale około 8000 osób. Na wiecu tym 
uchwalono rozpocząć strajk w dnia na-tę 
pnym, oraz urządzić pochód pod starostwo i 
magistrat na znak protestu przeciwko dr> ży- 
źuie artykułów spożywczych. Pochód ten je­
dnak późmej odwołano. We środę rano isto­
tnie rozpoczął się strajk robotników. Ponie­
waż zachodziła obawa ekscesów, zwiększono 
zastępy policji, oraz zawezwano wojsko do 
jej pomocy w liczbie 80 szeregowych i 3 ofi­
cerów, W tym samym dniu rano przybyła 
do starosty Raczewsk ega delegacja robotni­
ków i rzemieślników żądając, aby starosta 
wziął udział w wiecu, który się odbywał w 
tym samym czasie, co też nastąpiło, Na wie­
cu tym doszło do porozumienia w tym sensie 
ie  starosta Raszewski zwoła na czwsrtek ze 
brani** producentów, na którem miano się 
zastanowić nad środkami zapobiegawczymi 
przeciwko drożyinie. Konferencja ta jednak 
nie doszła do skutku, ponieważ nie można 
było uchwalić cen dla jednego powiatu 
sprzecznych z cenami innych powiatów wo­
jewództwa,

We środę około południa przybyła do 
komendanta policji państwowej delegacja ro ­
botników, domagając się przeprowadź nia re ­
wizji w piekarniach i młynach twierdząc, że 
posiadają one zapasz starego zboża. Komen­
dant policji odesłał delegseję robotników do 
starosty, który też dał komendantowi policji 
państwowej pisemne polecenie przeprowadze­
nia rewizji u wszystkich miejscowych pieka­
rzy i młynarzy. Pomimo, że robotnikom 
zwrócono specjalną uwagę na to, że nie mają 
prawa brać udziału w rewizji, w rteezywi- 
stości robotnicy uczestniczyli w rewizji, to­
warzysząc krok w krok policjantom. Nazajutrz 
we czwartek r*no na targu robotnicy zmu­
sili sprzedających do spnedawani* towarów 
po cem ch wyznaczonych * rzez samą ludność, 
zabierająe częściowo towary gwałtem.

Policja państwowa w poszczególnych 
wypadkach interweniowała, lecz było niemo­
żliwością zapobiedz wszysuim  gwałtom. Te 
goi samego dnia komendant policji państwo­
wej otrzymał od starosty polecenie przepro­
wadzenia rewizji u rzeźników w poszukiwa­
niu za wędlinami. Rewizji tej dokonano w 
tych samych co poprzednio warunkach.

W czasie rewizji obłożono aresztem 
około 600 ctn. kiełbas i około l 1/* ctn. sło­
niny wędzonej i solone*. Towary skonfisko­
wano i oddano za pokwitowaniem burmi 
strzowi. Następnie skonfiskowaną słoninę, o 
ile nie cięgła zepsuciu w rzeźni miejskie: 
rozsprzedano pomiędzy wdowy po wojsko­
wych i ludność biedfliejs«ą, przyczem przy 
sprzedaży tej asystowali robotnicy.

Po przyrzeczeniu starosty, że usunie z 
miasta i powiatu posiłki wojskowe i policję, 
eo też w istoeie nastąpiło, we czwartek po 
południu robotnicy przyrzekli, że w piątek 
powrócą do pracy i zaniechają Wszelkich 
.eprz awów samowoli

W tym samym dniu tj, jeszcze we czwar­
tek popołudniu robotnicy zatrzymali na dwor­
cu kolejowym jeden wagon z bydłem rogi 
tern i j. den wagon z nierogacizną, przetną 
rzona na d*lszy transport do Poznania. Wa­
gon bydła r  gatego został zwolniony, z wa 
gonu zaś z nierogacizną wzięto 4 sztuk* 
które nie były objęte listem przewozowym 
Sprzedano je  następnie miejscowym rzeźni- 
kom pod kontrolą właścicieli nierogacizny. 
Rróez lego zatrzymano 2 handlarzy na dwor­
cu kolejowym.

Oprócz trgo zatrzymano na dworcu 
drób, masło i jaja, które przewieziono do ra­
tusza. Obawiając się dalszych ekscesów, 
a misnowieid przywłaszczenia sobie masowo 
drobiu i t. d zs strony ludności robomicrej 
burmistrz zaproponował właścicielom skon- 
fiikowanyeh artykułów, aby sprzedali je na 
-miejscu, na co się też zgodzili. Sprzedaż na

stąpiła pod dozorem egzekutywy magistratu, 
a pieniądze za sprzedane towary oddano sa­
mym właścicielom, egzekutywa zaś kontro­
lowała sprzedaż. W piątek rano robotnicy 
powrócili do pracy i odtąd żadne inne eks­
cesy w K:ścianach nie miały miejsca.

— G łów ny Z arząd  Zw iązków n ie ­
m ieck ich  w P o lsce . W gmachu sejmowym 
w Warszawie odbyła się wczoraj konferencja 
p -słów i delegatów stowarzy szeń niemieckich 
o której otrzymaliśmy od n a ;v g o  sprawo­
zdawcy sejmowego następujący komunikat:

Z inicjatywy n'emirckiego Zjednocze­
nia posłów sejmowyeh odbył się w dniu 16 
sierpnia w Warszawie Zjazd delegatów orga­
nizacji niemieckich wszystkich d7>elnie pol­
skich. Reprezentowane były wszystkie dziel­
nice Rzeczypospolitej razem 36 osób. Odby­
ła  się żywa wymiana zdań o organizacji 
Niemców w Poi-ca?. L iniejące jeż organi­
zacje narodowe postanowiły powołać do ży­
cia ws. ólne naczelne kierownictwo pod na­
zwą „Główny Zarząd Związków niemieckich 
w Polsce*. Zjazd odbył s:ę w najserdeczniej­
szej zgodzie wszystkich ■ epre e n ^ tó w  Niem­
ców w Polsce, którzy zorganizowali się dla 
wspólnego urzeczywistnienia i obrony praw 
przysługujaeh im na zasadt'6 konstytucji. 
W duiu 17 b. m. zostanie zorganizowany 
główny zarząd i ułożony regwiamm. W dniu 
11 i 12 września odbędzie m§ prawdopodo­
bnie w L id ii powsiect.ny Zjazd wszystkich 
obywateli polskich narodowości niemieckiej.

— P raw o sław n y  z jazd  w yznaniow y 
w W arszaw ie. N h dzień 6 września zwoły­
wany jest do Warszawy generalny zjazd pro- 
boszerów par fij prawosławnych, delegatów 
rad parafialnych i przedstawicieli innych 
organizacyj religi:nych obrządku wschodnie- 
do. Udtiał w zjeździe przyjmą tsk ie  ircy 
biskup wileński Eleuter>usz i biskup gro­
dzieński Włodzimierz. Zjazd zwołany został 
przez warszawski prawosławny stołeczny kon- 
systorz.

Nie potrzeba dodawać, jak wielkie zna­
czenie w natzem żye.u państwowem będzie 
mieć ten pierwszy w niepodległej, odrodzo­
nej Polsce Zjazd kościelny, wyznania, liczą­
cego wtelu członków na wschodzie państwa. 
Jest to już największy czas aby M inister­
stwo wyznań przy gotowało nareczcie proje­
kty ustaw, raberp ecząjąrych zupełną nieza­
leżność cerkwi prawosławnej w Polsce od 
wpływów zagranicznych.

— N iem a ch o le ry . Na podstawie te­
legraficznego zawiadomienia Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia w Brześciu Litewskim Mi 
aisterstwo Zdrowia Publicznego donosi, że 
wiadomości o wystąpieniu ehoLry w Luniń- 
cu są pozbawione wszelkiej poditawy.

— K onfiskata . Skonfiskowany został 
Nr. 362 czasopisma Słowo Polskie z dn*a 
17 sierpnia 1921 (wydanie popołudniowe) za 
artykuł wstępny w którym skreślono ustępy 
od słów .pewnym sposobem* do słów „p. 
Gałeckiego", od słów „które jedynie do słów 
„przeprowsdzić wybory" i od słów „p. Ga­
łecki" do słów „wybory p n e p .o wzdzić".

— Z jazd m uzeologów  w P o z n a n ia .
W tych duiach ukończył o b ra d y  I. Powsze­
chny '/.jazd przedstswici li muzeów artysty- 
szno-historycznych w Poznaniu. Przewodni­
czył obradom dr. F . K«oerL, dyrektor Mu­
zeum Narodowego z Krakowa, zastępował 
go dr. M. T r-ter, kies* w ni k Muzeum Lubo- 
m rskieh ze Lwowa, sekretarrem był dr. M. 
Gumowski, dyrektor Muzeum Wielkopolskie­
go w Poznaniu.

Zjazd zajmował się między innemi 
sskaleniem typów muzeów, zasadami ogól- 
nemi statutów muzealnych, sprawami admi­
nistracyjnymi etc. Poruszono sprawę praco­
wni rentiuratorskieh przy muzeach, iak ró­
wnież stosunek do konserwatorów, stosunek 
do Rządu i Ministerstwa sztuki i kultury i 
sprawę organizacji kursów muzealnych w 
celu wy8sk.;)enia peis^nalii, Zjazd wypowie­
dział się jeducm . śkiie za jaknajprędezem 
uregulowaniem stosunków w muzeach dyeee- 
zjahiyeh i uniwersyteckie:1, pożądających 
swój spechlny charakter. Wysunięto również 
jako postulat naiśpieszuiejszą budowę nowych 
gmachów dla muzeów w Wv»zitwie, K r a t o ,  
wie i Przemyślu, gdyż te riiasta i te muzea 
najwięcej tego potrzebują.

W k o ń ‘u zsłażono Związek muzeów 
polskieb, z Przeglądem Muzealnym  jako or­
ganom tego związku i w b v*o prezydium 
w skład którego weszli dr. Ksoera z Krako­
wa jako prezes, Br. Gembm ewski z War­
szawy i dr. M Treter ze Lwowa jz-,;o wice­
prezesi, dr. M. Gumowski z Poznania iako 
sekretarz i aka-bnik. d którego w« wszyst­
kich sprawaih Zwązku należy aduesow»ć.

N a końcu obroń udMehł wyjaśnień w 
sprawach sktualnych dotyeza-rch muzeal­
nictwa reprez mtant Ministerstwa sztuki i 
kultury, dr. Stan. Turctyński z Warszawy.

Podczus Z iarlu  iwiedzili pazestnicy 
Muzeum W Likopolstfe oraz zbiory Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk w P. znaniu, j?"d prze- 
wodnMwem dyrektora Mszeum Mielżyń*Vieh 
-dr. Boi. Ertepskiego. Zjazd sak ńesył s.ę



wycieczką do uołuchowa, gdzie po bogatych 
zbiorach zamkowych oprowadzał koisserwa- 
tor dr. N. Pajzderski. Ponadto ezfść ucze­
stników Zjazdu urządzała drugą jeszcze wy­
cieczkę do Kórnika, w celu zapoznania się 
z tamtejszymi zbiorami.

— Z jazd  ch iru rg ó w . W oprawie za­
powiedzianego na dzień 3, 4 i 5 p*źdsi«rni 
ka r. b. Zjazd* chirurgów polskich w W ar­
szawie, komitet gospodarczy Zjazdu prosi 
wsiystk;eh poza Warszawą mieszkających le­
karzy i pragnaeycb wziąć udział w Zjeździ e. 
aby zgłoszenia swe o mieszkanie k'erowali 
pod adresem : stowarzyszenie lekarzy polskich 
w Warszawie, uh Widok Nr. 28, dla dokto­
ra Orła. Zgłoszenia te winny być nadsyłane 
przed 15 września.

Jednocześnie israsza  się lekarzy (pi? 
tylko chirurgów), mieszkających w Warsza­
wie, o kierowanie ofert c* do przyjęcia v& 
gośeiuę członków Zjazdu chirurgicznego pod 
adresem, jak wytej (Widok 23)

Zarząd Towarzystwa chirurgów polskich 
aie wątpi te  lekarze warszawscy me odmó­
wią gościny swym kolegom, którzy w wa­
runkach dzisiejszych na innej drodze ni? 
będą mogli znaleźć dla siebie pomieszczenia.

Tytuły prac, przeznaczonych na Zjazd, 
naleiy kierować pod adresem: Szpital św. 
Ducha, klinika chirurgiczna Nr. 2 na ręee 
prof. Radlińskiego (w Warszawie).

— M ałżeństw o D em pseya. Słynny 
bokser amerykań ‘ki, Dempsey. którego matcb 
o mistrzostwo świata w walce na pięści z bo­
kserem francusk m Carpentierem narobił nie­
dawno tyle wrzawy w kołach sportowych, 
jest nareszcie pokonany, skłonił bowiem gło­
wę pod jarzmo małżeńskie.

Pogromicielką nowoczesnego Samsona 
stała się — jak donoszą pisma nowojorskie 
— urocza „dlTa" kinematograficzna, panna 
Sylwja Joeelin.

— Nowy re k o rd  św iatow y w skoku  
w d a l ro zb ieg iem . Na odbytych zawodach 
w Cambridge o mistrzostwo akademickie po­
między uniwersytetem Oxford Cambridge a 
uniw amerykańsk m Harvard Jale ustanowił 
student Gowdin Harvsrd nowy światowy re­
kord w skoku w dal osiągając 7 m 69 6 cm 
Dotychczasowy rekord wynosił 7 m. 61.3 
cm. i należał do Irlandczyste 0 ’Connora 
Dublin.

— Nowa w ypraw a A m undsena. 
Amundsen, wybierając się w nową podróż 
polarną, z»bie:a ze sobą nadzwyczaj silne 
aparaty radiotelegraficzne, które umożliwią 
mu porozumienia się z całym światem. Chce 
on w ten sposób uniknąć odcięc a od reszty 
świata, iakiegc doświadczył będąc w czasie 
ostatniej swej w y p r a w y  przez kilka miesięcy 
uwięzionym wśród lodów.

— P ie rw sza  ko lon  j a  R ym anow ska
pod opieką dr. H m u n g a  wrsca 20 sierpnia 
w sobotę o godunie ? 30 rano poeiątiem 
z Sambora na główny o w orzec Rodzice zgło­
szą się w tym czasie po odbiór dzieci na 
peronie.
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Nolatti liMo-artystfcm

R e p e r tu a r  T ea tru  M iejskiego.

Środa 17 b m „Faust**. Gośc'nny wy­
stęp Stefsnji Marynowie* Dawida Jarosław­
skiego.

Czwartek 18 b. m. „Romantyczni1* Ro- 
stąnda.

Piątek 19 b m. „R nnantye*fli Ro­
mantyczni.

Sobota 20 b m. „CrraHk sewilski**. 
Gośbiany występ St. Marynowiez i D Jaro­
sławskiego.

Niedziela 21 b, m. „Skowronek** z p. 
Lubicz.

W poniedziałek 22 b. m. „Cyrulik se- 
wilsk’.

Wtorek S3 b. m „Romantyczni".

Z T ea tru . W środę 17 b, m. „Faust" 
po raz drugi z gościnnym występem ulubie­
nicy publiczności Stefanii Marynowiez, któri 
przypomni się pamięci Lwowa w partj M»ł 
gerzaty. W roli Walentego wystąpi znako 
mity artysta oper rosyjskich D. Jarosławski, 
który święcił wielki sukces na ostatnich 
przedstawieniach „Rigoletta".

W przedstawieniu tem wystąpi po raz i 
pierwszy p. Michał M artini w partji Mefista 
P. Martini, jest zaangażowany na stałe z 
opery poznańskiej.

W czwartek wznowienie „R m»nty- 
eznych** Bostanda w tłumaczeniu Belmonta. 
Pełna poesji komedja da pole do popisu 
świeżo pozyskanemu dla sceny lwowskiej

Felińskiemu, który kreuje rolę PercineU i 
Łoz'ńs’viej w roli Sylw*tty.

R le komicznych ojców spoczywają w 
dośwltdesonyeh rękach Justiaas, i Kalino 
wskiego, który powrócił s teatrów krako­
wskich na scenę lwowską.

Reżyserują Gustaw Rasirh/ki, który od­
twarza wakoroitą postać Straforels.

Piękna wystawa podniesie w.».lory Ro* 
stand wskiogo arcydzieła.

O p ierw szeństw o p o m y słu . Na pro
śbę prof. dr. Wiktora ELhna, stwierdza Re­
dakcja Gazety Lwowskiej, ie artykuł jego 
„Główne potrzeby bibljografii polskiej“ otrzy­
mała Redakoja jeszcze w stycznia 1921 r ,  
z powodu jednak braku miejsca prac** tę 
mogła wydrukować dopiero w czerwcu b r. 
Temssmem pierwszeństwo pomysłu przypada 
prof, Hahncwi. Autorowi notatki o broszu 
rze p. Lama chodziło tylko o skonstatowa­
nie. że pomysł ten poruszono dwukrotni *; 
o obiektywności ?aś notatki może świadczyć 
ten szczegół, ie  nawet nazwiska prof Hahna 
w niej m e wymieniono. Chodziło o rzecz 
samą, o nie o osoby.

Z  M U Z Y K I
W sobotę 13 b. m. rozpoczął uię sezon 

operowy przedstawieniem „Rigoletta** uroz- 
maiconem występami gościnnymi pp. Dawida 
J a n  sławskiego, barytona teatrów rosyjskich 
i tenora p. Franciszka Bedlawicza.

Pierwszy z nich — artysta obdarzony 
głosem pięknym i dużym, sziachctnie zabar­
wionym i umiejętnie wyszkolonym — odniósł 
w partji Rigoletta sukces wielki, istotnie 
niezwykły i pozwolił uam dzięki swej pra­
wdziwie artystycznej kreacji zapomnieć o tem, 
że ta bardzo j»ż ograna opera Verdiego 
głębazego zajęcia u publiczności żądnej inten. 
zywniejszyeh — a raczej — ianyeh wrsżf-ń, 
wywołać już dziś nie może Lecz] interesu­
jącą była mimo wszystko kreacja p. Jaro­
sławskiego, jako dzieło sztuki odtwóre: ej, 
wokalnej i scenicznej, pierwszorzędne, ow ia­
ne serdeeznem widocznie zamiłowaniem, 
pełne ognistego temperamentu a przyozdo­
bione niezliczonymi, pięknymi i »orywijący­
mi w śpiewie i grze scenicznej, szczegółami. 
Umiejętność prowadzenia kantyleny i ize 
wność głosu p. Jarosławskiego ujmują s łu -; 
ehacza w pierwszej Jin ji; a około tych zalet 
grupuje się składnie wszystko inne, co może 
przyczynić się do stworzenia udaiaej i dra 
matycznie potężnej postaci RigoM U. Dosko-j 
nałą jest również dykeja artysty, szkoda i 
tylko, ie  walor ten biednie poniekąd i traci' 
część swego znaczenia wobec tekstu wygta- j 
szanego przez p. Jarosławskiego w iężybu 
rosyjskim

Występowi p. Bedlewim, (w roli księ­
cia) towarzyszył sukces niejednolity, propor­
cjonalnie do wok Jm g o  wyk on-r i ,  par.t-i,, 
w której na przemian prz?j)l;.tsly się m o­
menty siczęśiiwe z mniej udatnea i- Tych 
ostatD ich było — eo prawda — sporo, a 
wyłaniały się one nrzedewtzystkiem % m ej' - 
dookiotuego niedociągaitia tonów, Po za tem. 
głos zresztą piękny, 1-cs niezbyt gibki i 
rzewny. nawet w chwilach przejęcia się, śpie­
waka nie ro sg rew a słuchana, zrażonego już 
wadliwTŚciam> intonae Być może, że wra­
żeni & te. no w ś c .1 niekorzystne, przypisał 
n*.!* ży chwilowe; tyjko niedysgozyrii p. Be 
dlew

J»ko doskonała Gildia odniovła p A.rga- 
sińska ■ Choynowska srerog sukcesów, a naijj 
większy P "  odśpiewaniu arji w p:erwsa - 
odsłonie, nagrodzonej burzliwymi i klaskami. 
Orkiestr!- * chóry trzymały się dzielnie jscd 
batutą p. Józefa Lefcrera. Efektowne odcie­
nia dynamiczno w ustępie chóralnym pierw- 
szego ik tu  rwsłużyły na specjalne uznanie 

*
„Rigoletta**, opery aż nadto znanej i 

ogranej do przesytu, nie wypada aszwać 
przedstawianiem maugurseyji ein jesionnego 
sezonu. Kierownictwo teatru przygotowuje 
obecnie — jak nam donosi nieoilejalaie bo­
gini F»ma — kilka nowości oporowych, r- 
układ repertuaru należy do spraw w obecnej 
chwili aktualnych. Życzliwość dla muzykal­
nej publiczności, jak niema*ej dla sfor decy­
dujących o programie dyktuje niżej podpisa­
nemu kilka uwag i zniewala go wspomnieć 
o artystycznych sukcesach, odniesionych 
w ubiegłym sezocio wykonaniem „Holeodr* 
tułacza**. Byłoby do życzema. by kult mu­
zyki wagnerowskiej, tak szczęśliwie rozpo­
częty. nie uległ napowrćt dłuisz j przerw' :, 
należy więc zwrócić ywagę na niezrównane 
arcydzieła Ryszarda Wagnera, a przedn- 
wszystkiem ha „Lohenprina i „Tanhause- 
r a “, spoczywające niestety od szeregu lat 
w bibljofece teatralnej.

Twórczość Wagnera, dotąd niezrówna 
nego na polu opery mistrza, jest i pozosta­

nie n  ezawoJnie najokazalszą skarbnicą dla
wszystkich poważniejszych ?cea operowych, 
a repertuar uipn.względę.iąjący te,-o odłanro 
literatury równać się będzie zawsze progra­
m o w i — mniej więcej — prowincjonalnemu. 
Myśl .wznowienia dzieł wagnerowskich i pro­
jekt r t spoczęcia nimi nowego sezonu opero- 
w»g popieram r ię jak najgoręcej, życząc 
dyrekcji teatr*, by mogła cięgnać. po owe 
wawrzy-ry, uświ-.tniąiąf.e niegdyji „panowa- 
nin“ ć. p. Tadusza Pawlikowskiego i tych 
kierowników senny lwowskiej rod. których 
rządami publ cz,:ość nasza cdnk-sła tyle po­
tężnych i niezatartych, wrażeń s przedsta­
wień ...Lehengrina**, „Tanbassera** • * ezę 
śc-iowego wykonania trylogji p. t. „Pierścień 
Nibel'.:ugów“, s przedstawień odznarzającech 
się — puin.-ja.ąe już wszystkie inne — po­
nadto świetnymi rezultatami kasuwymi.

F r. Neuhauser.

F ra n cisze k  l y a p i L
Szkic z literatu ry  czeskiej.

Franeiszek Kv»pil, ten największy w Sło- 
wiarisTCzyźoie ?iteraekie\ priiyjaciel Polaków, 
urodził sie 1855 r. w Żherach w CzesHm 
Brodzie. W" pićmionnictw e ezeskiem odegrał 
rolę wybitną, jako bardzo utalentowany p»r- 
nasists. Literacko czynny jest do d7.i«, kon­
tynuując zwłaszcza działa!rość  przr-kładc-wą, 
i to prztw ażaie z poetów polskich, których 
obszerną .antologię — 7. uwzględnieniem r oby 
współczesnej i najmłodszych prelów — obe­
cnie właśnie wykończa.

Ta nić symyatji gorącej, która w ip e  
wybitnego poety* Cheeh s twórezośdą polską, 
snuje się cd j eesątkó w p ct-cliiej jego p*a-*y.

W roku 1880 wydał Kvspil przepiękny 
przekład Zygmunta Krasińskiego (,Vybrai)o 
spisy Z. K. s lite iarne-h ist, rcjremUYodem**). 
Są tam : iiboska komedia**. „Pck«aa“,
„Przedświt**, „Pialmy p lyszb.sci**, Ls:n 
„Pieśń z Niedokończonego po matu", „W ier­
sze różne** i ,Trsy raysti**. W rok i 1883 
opublikował Krapil swe „Zp vy kuiieci** 
i pre.ekłid Kraszewskiego „Z dennika atar- 
cova.“. (Drugie wydanie „Śpiewów wj-b-sło
w r. 1887),

Wk-rss-r „Zi.v4t-s to p y  “ p: zeyawily nie­
mal w całej pełni różaerodny i głęb.-ko li­
ryczny tale t  Kvap;la; ukar. ły si? one 
w roku 1887, Ani ji-dn .k .Syiewy , ani 
„Siady“ nie należały do pierwuzycu Rtomen- 
tów twórczości. Kvupiiow»*b-i; ri-jd wiiiejsre* 

.poezje Franciszka, to „Belohorske melodie1* 
[(1873—1875), wydane w P rad 'e  w r. 1918. 
Odznaczają się no gorącym *ar«m patrjo- 
tyzrcu.

Pokochawszy pi kne w-er«ze Afryka, 
(o którym r ar* i sal też piękny n  zprawę), wy­
dał po czesku Kva;*'-1 j -go „Poezje" w r, 1886 
i ponownie w r, 1892 (r>z:*zer« »ne>

: Rok 1891 p re.yasm ttu*-i:.icze.iie Frj.-lry
(<tar.i „ Dv j in  vu. ( ,D ? ie  b : zny**' i sonet-y 
„Z vyrtovnich (asek“, a r. 1898 t-zkk>* lifo 
rackie p, ?. ,Żsny a nrlenky sh.VMisi.Ych 

! b&snlku". Wicie w nicli wspomni ii o kul- 
| tirze  polski* j ciekawych uwag o „Don Juanie 
\ polskiego P*rn-\8tt“. .Maryli*, . pn‘o E gl-o- 
| ty nie", . Ewie A,.kwiczównei“, „Delfinie Po-
• tockiej" i „Słowackim we Florencji

W r. 1900 wydr,jo Kvapd ponowny 
priekćsd „Nie-Boskiej'*, a w 1901 przepiekne 
wsioir.nienia i szkice literackie p. t Żivj- 
tem k ideału**, s wyjątkiem d'-u szk.ców: 
o „Maikowie** i „Mażur*ni<*n“, w*.s*/stko w tej 
książce poświęcono jest P o k te  0 #o szkice* 
„Ze vzęom::nck na Adama A.iaykł", „Asnyk 
pri jubhe? J, I  Kr^szewskoho", „Vylet So- 
k**lu do Krakuva“, „Pośledni Asnvl vi- n*v- 
steva v Praze ', „0  Miekiewiczovt: Adam 
Mickiewicz**, „01?. na m h d -s t", „Mick'ew:'z  

j v Cechach a o CeehscV, ,R a,iuta Ordo- 
nova“. Z każdego ałowa bujnej t órezośei 
poetycko - literackiej EvApiia bije wielka 
pr-yjrźń, j>kf. żywi rn  dl* nasiej Ojczyzny 
którą ukochał zarówno, jak ideę zbliżenia 
polsko-czeskiego, praeująe dla jei dobra
* mężami takimi, j k Hora, Jelinek, Hov rka. 
W 1905 r. wyszły Kiarilowskio wiersze 
„Kdv* kvetlv maky*', V don svoh;>dy c e r  e 
ylas-.i w 1918 r. wydał KyąpiJ wspaniułe

Żalmy pritomn -sti** („Psclmy tereźoioj-zo- 
.śei'*) w nich saś — przez „Dies ifae , we­
zwania św. Waełąwa i wieiki,go. i-ys nego 
Boga, — boleje nad cierpieniem, które ziemi 
jego wraz z b ra tn im i ziemiami słowiań- 
skiemi — aarsueił chan Ti mar (w wierszu 
„Chan Tim ur-*, który wydrukował w 1917 r, 
tygodnik Zvon przeds tawi ł  Kv»pil cisarza 
Wilhelma) i sl*wi męstwo śmiałych zastęrów 
czesko - słowackich, podobnie jak poeta « e - 
ukich dywizyj w Rosji, młody a dtmlny 
Medek.

Kończąc swą antolog:ę, w której szcze­
gólnie zajął się Asnykiem, Fsieńskim  i Ka- 
syrow*czem, uzupełnia Kvap 1 przekłady
z Tuwima. Lechonia i Wierzyńskiego. Zbyt 
rnaoą postacią jest Kvspil nawet polskiemu 
r.połpcsoristwu, by stressnae tu zbiory wierszy 
jego, iub r.rd-h.wać ie szczególnej charakte­
rystyce. Bkoro jednak szczupłe ramy artykułu I 
óosw.-Ja ą n  e waDzymrję się o* wypowie- 
d.enic m *j cwagi c? do rod 'a  u psycholog)! 
bryki Fvsp.Ha, uwagi, która tenże uznał za 
trs.fną w stosunku do wLsne twórczości, 
a ni p-dl reśloną dotąd P',zez krytykę fteską.
Na potwierdzenie po:walam sobie zacytować 
list j e g o  do ronio t  3 si-rpnia 1918 r. „Pre- 
kvapi'.o inne, że jste v mych crarieh vytkl 
a skl.Nal Yam aympat ekou tu ■-.tranku, ktere 
sam ire-in p rk D d t! jistou vahu, a ktera od 
nasi kriti y zr,a!.avaia vióy nepoYsimnuta* 
Idzie mi o to, ie  Kvaoii, wypowiad-jąc »ię 
nadetiej w bryce, eeni w niej i kocha naj- 
bardńei — jak i w zjawiskach życiowych 
momenty i pojęcia najbardziej drobne i rze­
wne. w nich właśnće widząc majeatat jakiejś 
niewymownie wiruszającej świętości. Kwiat, 
dosłownie i nrze o -ńe , rozkwitły a mająey 
zwiędnąć, je*st cała srmfonią bolesnych od­
cieni dla współczującego serca >oetv, który 
ukochił wsreiika dob-oe i piękno i m any  
o ich utrwaleniu. A cijpto nieśmiertelne bu­
dował tym poięciom pomniki.

Dr. Jerzy Pogonowski.
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GOSPODARSTWO I HANDEL.
Po-ŝ i Bank Handlowy 

a B nk Kupiectwa Polskiego.

Przed kilku dniami, jak dotieśliśmy, 
odbyła się konferencja kupiertw*. lwowskiego 
w sprawie t. s.w. fuz:i Banku Kup eckiego 
s Polskim Bankiem H erdkw ym . Zgrrma 
dzenle to opowiedziało r 'ę  przeciwko fuzji, 
'ed iuk ów sprzeciw c ;ę wszęAzie znalazł od­
dźwięk,

Najlepszyui d-wodem głos, który w spra­
wie tej dochodzi nas z kół niemu ej po-
wain-.*ch, jak na wspomnianej kenferencii, 
a oświa^casjący-jh s :ę stanowczo za luiją.

W trupie malkontentów, twierdzą auto-
rsy tiad^staoego nam r:-i>ma. powstał iui 
ro ł.un, c?ęt-ć i .h  bowiem nabrtć miała prze- 
iro .an-.,, ża w>z-Ik,e narzuty, podnoszone , 
p ru c i -v fuzii, rde wytrzymują poważnej krv- | 
tyk;. Głów nem hasłem (czytamy dale:) był za­
rzut, że Polski Bank Handlowy „wzbogacił1* 
aię wskutek fuzji, płacsc za akcje b Banku 
Kupiect.1** Polskiego *vy t  niska cenę. W tyra 
względzie- wyszły jednakże ca  jaw następu­
jące oktlicznośei:

Po uw?ęz*eniu dyr-kiorów B-nku Kv- 
p i- ttw \ !<'liklrg» w Waissawi-ś wybuchła, 
wśród akcj narjuszów t.-k strr.szra panika, 
że oowt.żaa jeb część ofiarowała swe akcje 
za b%zc»it. Pai.it ę tę w> wołał n etyiko fa tt  II 
H>ięzienia m rektoróe Bunkw Dc* także nad 
chodzące z Warszawy w adomcści o przers,- 
ivą<*ei wjffcst gospodarce w centrali wa - 
8 -aweitiej. t-udłie «*• pełnie wiarygodni a na­
wet sami dei-g.ie OJdzia? w opowiadali po 
(b-tdanu agend Centrali warszawskiej, że 
udz''*-lała ona nadmiernych, mi-jcnow ych kre- 
dyiow p.Aędt,-ęb*.oi*a'vv-o;i. wa£!>UWfci.im y,Bi 
uależytegn tbanania t■■ dsraw zabezpi^czmia, 
w rsyląiąt równo,-r-śpi? o d -h d ^n , Banku m&- 
łopoltkiemn kat gorv*zete polecenia wttrzy- 
uiania wszelkiego kredytu kuocom małopol- 
skmr ' bezwsglęón-jro ściągania od nich 
wszelkich wierzrteTiości. Jz* sam fakt po­
wyższy wywo/ał zupełną nieufność akcionar- 
niszy do Banku i d * aktyj, a wśród akcjo 
nar;uszy w M^łopolste ponadto zrozumiałe j 
zoo łm* »b«rrenie A więc ów Bank Ku- 
pirciwa Polski-go**, głoszący urVi et orii, 
ie dzia}a wyłącznie w interesie kupiectwa 
pohkiego a załóż my za pio'>iądte kupców I 
małopolskich, oddaje dodyspr zvcii swoje ka­
pitały rozmaitym s warszawskim,
kupeom zaś w Małopolsoe kredytu odmawia, 
naleiyiości swe w Myl r>re]aere gwałtownie 
ściąga nie Siczą* się *, tem, ii naraża w ten 
sposób «ie:a*?r*:ł>go kuneów w prołt na r« ‘nę 
mat: realną

Jąż ko wyższe fakty wystarczyły w ru- 
pełnoM-i do zachwiania za .fis ia  w dzitłai- 
oo-ć 1 gospodarkę Banku Kupiectwa p i l ­
skiego a pow^inz czyść akcjonarjuszy w M a- 
łopoluctf postanowiła ińż wówcza** i  bank>em 
tym zorw&ć, ratują* to, co uratować możaa.

I oto w czasie ow m, ^dy kierownicy 
centrali warszaw.,kiej uwięzieni zostali pod 
zzrzutem kar^ged ijch machinacyj na szkodę 
Skarbu wojskowego, gdy lekkomyślna gospo­
darka centrali warszawskiej wywołała ułutzne 
oburzenie w uałej praxie lwowskiej, w owym 
to czasie zwróciła się przeważająca większość 
akejoH*rjt*Bzv Banku Kupiectwa Polskiego do
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Polakiego Banku Handlowego w Poznaniu 
wprost * prośba o ratowanie sytuacii pr'ez 
przyjęcie akżjwów i pasywów Banko Ku 
piectwa Polskie?* 1 Polskim Baninem Ht-n 
diowyrn w Poznaniu, było wie.b tycfe akcjo- 
nariuszy. którzy ebeefiie dokonany akt ft-sji 
chcieliby ob:Ji ,

Informację nasze zawdzięczamy tym. któ­
rzy do niedawna pod wpływem wdrożonej przez 
kilku ludzi agitaoii występywaii jeszcze, p;rze- 
eiw fuzji dziś zbadawszy naszycie stan snra- 
wy uzuaj r fuzię xa jedynie możliwy sposób 
wyiścia z sytuaeji. * pcwodow-inej postępo­
waniem kierowników centrali warssuwskiei. 
Proces o unieważnienie fuzji, zatwierdzonej 
przez dwa Ministerstwa, niema — zdaniem 
wielu prawników — żadnych widoków powo­
dzenia, nar as i tedy wszystkich przeciw furii 
występu:acych na ponosi-m e kosztów pro­
cesu. Wiadoma zaś jest rzpczs, do jakich 
kwot olbrzymich ••-oebódzą d-.iś koszty procesu 
sadowego.

Z tych i innych względów byłoby naj­
lepiej gdyby — kończą autora wie nadesłanej 
nsm  informacji, — były Bank Kupieciwa Pol. 
przez k-ero: ników c ’>trali warszawskiej bez­
powrotnie uśmiercony i osławiony noszedł 
już raz całkiem w niepamięć, tembardsiej, 
żz byli akcjonariusze tegoż bontu, wszedłszy 
obecnie w stosunki z Polskim Bankiem Han­
dlowym w Poznaniu, jedną s najpoważniej­
szych instytucji finansowych w Polsce, chy­
ba nie mają się na co uskarżać,

Wiadomości gospodarcze
Izby h an d lo w e j i  p rzem ysł, we Lw ow ie.

Stemplowanie podań wnoszonych do Izb  
handlowych i  przemysłowych

Tzba handlów* i przemysłowa zwraca 
uwagę interesantów, ie  wszelkie podarha 
wniesione do Izby o wyd nie poświadczeń, 
jakoteż same poświadczania podlegają opłacie 
stemplowej w wysokości 10 lik  a załączni­
ki do podań w wysokości 2 Mk. Należy tego 
przestrzegać we własnym interesie gdyż po­
danie nie stemplowane i be* załączenia stem­
pla na poświadczeniu nie bęaą załatwione.

K om unikat Okręgow ego Urzędu przywozu i 
wywozu u; sprawie reklamacji opłat mani 

pulacyjnych.

Okręgowy Urząd przywozu i wywozu 
we Lwowie nadesła? następujący komunikat, 
który podaje się do wiadomości:

„Wobec rozpt ciętej likwidacji okr .,£*•• 
wych U * . Jó +- prz.woru i wywozu, termin 
ukończeń,a który jest ściśle określony, wzy­
wa się wszystkie os b /, które w myśl roz 
porządzenia z dnia 1 grudnia 1920 (Monitor 
Polski nr. 20 z rot u 1921) mają prawo do 
zwrotu pobranych przez Urzędy przywozu i 
wywozu opłat rnacipu a- yjoych aby w ich 
w bsuym  mtere-sie igłas-ały i aklamacje uie 
później jak do 15 września d. r . '

Targi i wystawy zagraniczne.

Międzynarodowy jarmark w Tryjeśce 
odbędz e się w czasie od 11—25 trześn ia  b. r. 

Międzynarodowy jarmark w Barcelonie 
odbędzie się w czasie od 1 5 -2 5  m arła ś 922 

Odznaki i leglt-m acje dla uc4eviników 
l i i .  międzynarodowego jam ark u  w P,adze

(1—8 września b. r.) uprawniające do 50 prc.
zniżki wizy i opłat na 1’olo‘ach czesko - sło- 
wackirh są do nabycia po eenie 400 Mk. 
w rrzędńe zastępczym republiki czesko-sło-
wackiei w Fraków ie oh Gołębia 18.

Prospekty jarmarku można otrzymać w 
oddsiele ruchu handlowego Izby handlowej 
i pnemyiiłoTej w,’. Lwowie,

Demobilizacja m,aterjałów wojskowych.

Olbrzymie ilości m.uerjałów wojskowych 
, odkgającyeh likwidacji , stanowią poważny 
czynnik ekonomi cznsgo rozwoju kraju i po­
prawy finansowego stanu Skarbu Ptństw a. 
Pomyślny wpływ iego czynnika zależy jednak 
w wysokim stopniu od spojobu przeprows 
dsenii akcji likwidacjnej, powierzonej od 
działowi likwidacji Dow, Woisk,, przyczem 
w pierwszym rzędzie chodsi o to. by przed 
mioty likwidacji doszły do rąk tych osób, 
które najlepiej potrafią wy>,ysjrać praktyczną 
korzyść, jaką te pruedmioty przy odpowie- 
dniem zastosowaniu dać m gą i które wobec 
tych korzyści zdolne są zapewnić również i 
Skarbowi Państwa największa korzyści w po 
staei najwyższych cen przv sprzedażach kon­
kursowych Cel (en może być osiągnięty przy 
pomocy stałego, informowania najszerszych 
sfer przemysłowo-handlowych o mających 
się odbyć sprzedażach, do czego służyć ma 
wydany przez oddział likwidacyjny biuletyn 
Demobil, którego zeszyt, I  iuż wyszedł z 
druku dnia 4 b. m , a dalsze zeszyty będą 
się pojawiały eo tydzień. Biuletyny powyższe 
nabywać będzie można w Izbie handlowej i 
orzsmysłowej we Lwowie po cenie 25 Mk. 
za egzemplarz

Koszta przesyłki wzorów i  próbek wysłanych
do konsulatów polskich za granicą.

Miuist ; stwo przemysłu i handlu zwra­
ca uwagę firm polskich, które msją zamiar 
przesyłać Ministerstwu druki lub próbki to­
warowe, ie  ani z tytułu kosztów przesyłki 
tychże, ani w jakiegokolwiek innego tytułu 
n ;e może Skarb Państwa być nar*żonym na 
ponoszenie) wvdatków, gdyż rozsyłanie dru­
ków lub próbek kcnszlatnm musi się uważać 
w pierwszym rzędzie za reklamą dla poszcze­
gólnych firm i wydatki z tem związane musza 
znaleść pokrycie w kosztach handlowych tych 
firm.

Przesyłki pod adresem Ministerstwa 
obciążone jakiemukolwiek kosztami nie zosta­
ną wykupione.

Ogłoszenie przetargu.

Iatendaninra 0 . G. Lwów rozpisała 
przetarg na sprzedaż oloło 5 (nięci*) wago­
nów k-oliau. pozostałego po b. wojskowej 
fabrres mydła, a złożone w rz d n i m-ej* ki ej 
Lwów — Gtbruelówka.

Osoby reflektujące na wspomniana ka­
olin zechcą wnieść do Intendantary O G. 
Lwów, ul Ochronek 4 do dnia 29 sierpnia
b. r  godzina 12 w południe pisemne ofert? 
z wyszczególnieniem kwoty oferowanej za 
k*idy kilogram kaolinu. Należycie ostemplo­
wane oferty należy wnosić w opieczętowanej 
kopercie z napis m : „Oferta na zakupno ka 
olinu“, dołąezająe równocześnie dowód zło­
żenia w komisji gospodarczej Intendantury
O. G wadjum w wysokośei 20.000 Mk, (dw»- 
dzieśm  tysięcy Mk.).

Nieostemplowane i niezabezpieczone 
of ety  noi.będa wcale rozpatnw*ne. Roz­
strzygnięcie ofert mwtąpi we wtorek, dnie. 
22 sierpnia b, r , przyczem zaznacza się, żej

cała ilość kaolinu musiałaby być zabraną z 1 
rseżni miejskiej do dnia 10 września b. r ;

T e le g r a m y  P, A* T .

Ludendorff mówi,..
K ró lew iec . Państwowv mieszczański 

związek: robotniczy obchodził rocznicę Tan- 
nenbergu. Olbrzymi pochód z czerwonym 
sztandarem na ezele wyszedł naprzeciw po­
chodowi ze sztandarem ezarno-biab; czerwo­
nym, Ludendoiff, który przemówił do zgro­
madzonych wskazał w swem przemówieniu 
na kwestję górnośląską i. na oderwanie czę­
ści Prus wschodnich i oświadczył iż uie 
wątpi, i i  los Niemiec będzie zadecydowany 
w walce o niemiecką marchię wschodnią.

Granica węgiersko-rumuńska.
B u k aresz t. Wczoraj przybyła do Bu 

karesztu komisja międzysojusznicza, która ma 
wytyczyć granicę węgiersko-ramuńską na za­
sadzie traktatu w Trianon

Eksplozja.
P a ry ż . Eksplozja fortu Caoel pocią­

gnęła za sobą eksplozję innych niedaleko po­
łożonych fortów, które z n m były połączo­
ne W niedzielę popołudniu przybyła na 
mieisce specjalna komisja, która skonstato­
wała, Ze fort ora* jego rozgałęzienia uległy 
zupełnemu zniszczeniu.

Na szcziście strat w ludziach nie było.

Powstanie marokańskie.
B e rlin . D oiosrą s Madrytu, ie  na czele 

powstańców marokańskich stanął Abdul Cri 
no, który rozporządza 10.000 armię. Wojska 
te są w marszu na Melille.

Policja plebiscytowa.
N anen . Międzysojusznicza komisja na 

G Śląsku zarządziła na t6re*ie plebiscyto­
wym wydatne wzmocnienie policji plebiscy­
towej we wazystkich m ejscowoóciach.

Rumuński eksport
B u k aresz t. Bada ministrów zadecydo­

wała, ie  eksport pszeniey i żyta pozostawia 
się wyłączn e rozporządzeniu władz rządo­
wych. Inne płody rolnicze można eksporto ­
wać w dowolnej ilości pod warunkiem, ie 
każdy wysyłąincy owe płody odstąpi państwu 
równą ilość płodów po cenie maksymalnej.

N A D ESŁA N E.
Za tę rubrykę Redakcja n ie bierze odpow iedzialności:

Zapisuicla się do C tersonego Krzyża
L w ć w ,  B i e l o w s k i e f f o  S .  

Członek wieczysty 5.000 Mp.
Członek zwyczajny 50 „
Członek wspierający 20 „
Uczniowie i uezenice 6 „

Odznaki bezpłatnie.

Buy da Gbantepleum. X8)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mar j a  s  D uiedusuyekieh  K om orow ska.

(Oiąg dalszy)
9 września.

Kerjeau, kiedy wspomiuasz o panu 
Valoi» t-by s ę mogło zdawać ie  jesteś 
zazdrosny? Cxvż sądzie?, ie  ktokolwiek mógł­
by saiąć w mem asren miejsce, przeznaczo­
ne raz na zawsze dla „Bizuta" Olbrzyma?., 
ten poczciwy człowiek stanowi jedyną mą 
.uadsieję i na tem koniec. Kocha on swo a 
córeczkę i widzi, jak się od?>. do mnie szcze­
rze prsywiasała... Może więc nafoówi swoją 
żonę, żeby mnie zatrzymała w Pmryiu a mo­
że zdołam, jeśli będę bardzo ul?gżą t miłą, 
znaleźć łaskę takie i w oczach samejie pani 
V*lois ?

Wczoraj właśnie spostrzegł ojciec Liii, 
że miałam czerwone ocz’?, (bywają, niestety 
Kerjeau dnie i g.-dsiuy, w których nie je- 
h em w stanie wstrzymać się od pł czn) 
1 ®nie, trzeba przyznać, ie dość
me owmo* checiai z widoczną iyrzl wo- 
ŚCią, czy mi ktoś „ o b ił jakąś przykrość?
• i  V P.0^ 1 'd*18**®. * e pan wie prze­

cież, ie  strarołam, przed przed paru, zale­

dwie tygodniami, przybraną swą matkę, 
którą ubóstwiałam, w:ęe czuię się tera* 
bardzo osamotn oną... Nie umiem zawsze 
tak być dzielna, iak p^winn^m. Zaproteato- 
w ł  Pani nie jest samotną, moja śliczna 
panien..czka zostanie na zawsze z Lilą i 
z nami i będzie bardzo psuta i bardzo ko­
chana. Ob;e-uję to pani solennie., i me 
chcę... żeby płakała.., A romimo, ie  to, co 
mówił, było niemądre, bo jakie mógł nawet 
przyp«szczać, by sympatja ludzi, nrzupoł- 
niej m 1 obcych, mogła mnie uszczęśliwiać, 
to inteueja. jaką miał była, bądź co bądź 
poczciwe.

Pan Valoi* wydawał się rozezulony i 
pełen dobrych chęci okazania mi swego 
współczucia... W siał mię za rękę, tak, jak 
ty, kiedy mam jak;*ś zm&riwienie.,. Bądź 
spokojny, ie  rękę swą uwolniłam z dłoni 
jego jaknajszybcisj, bo bardzo nielubię do- 
tkiiięcia obcej osoby... Ale podziękowałam 
mu szczerze, za jego dla mnie poczciwość. 
Radabym, żoby i pami Valois także miała 
trochę litości nademną, bo gnębi mnie wię 
cej, uiż to umiem wyrazić, myśl, że będę 
musiała niezadługo innej zuów szukać posn- 
dy, a także przyzwyczajać się do nowych 
twarzy i czynić wysiłki, na to, by się wżyć 
w nowe środowisko. A przedewszystkiem 
isl by mi było ogromnie opuścić małą Lilę, 
której praywiązanie do mnie, najsłodszą dla 
mnie stanowi pocieehę.

Kerjeau, rozstałabym się z Lilą chętnie

1 jedynie w razie, gdyby zaszła w mera szczę- 
I śliwa zmiana Łtórabym «ważała za ssczyt 

swoich m arzeń ., Ach ! Kerjeau, czyi to nie 
dziwne, ie  nie całkowicie jeszcze straciłam 
nadziej?, pomimo ie  s:ę nadiieja ta rodzi 
w mem sercu bez żadnej podstawy realnej 
czyli takiej, którą uznaje rozsądek i ie  jest 
szalona, chociaż rozkoszną równocześnie..

Do widzema, mój j-dyny i zawsze naj­
lepszy przyjacielu. Gdybyś' mógł czytać 
w mem wnętrzu, tebyś się przekonał nao­
cznie, ie  nie masz najmniejszego powodu 
być zazdrosnym o kogokolwiek. Słyszałam 
kiedyś, jak mówiono o pewnej osobie: „Ona 
jest kobietą jednej, jedynie miłości14. To 
samo będzie można powiedzieć i o mnie, 
Kerjeau, tylko dodając jeszcze „i jednej, 
jedynie .przyjaźni".

Twoja mała Amy.

Willa Fal 10 ego września

Moj drogi Kerjeau, wyjeżdżam stąd 
jutro, najwcześniejszym pociągiem, Opuszczam 
Hou’gate, i państwa Yalois... i wierz mi, że 
to ezynię zupełnie dowolnie, chociaż, co 
prawda, nikt mnie tutaj, tak bardzo, nie 
zatrzymuje. Spotkała mnie wstręna i śmieszna, 
przytem przygoda — opowiem Ci j% »8 wi­
dzeniem. Całkowicie Ci teras priyznaję słusz­
ność... Brakowało mi doświadczenia... ale 
świat bywa, bądź co bądź, bardzo czasem 

szkaradny i «niechęeaiąey,

Czy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jes t a to stanowi najlapsze świadectwo, 

i e  towar rudj pozyska! fobio pełne zadowolenie 
odbiorców. Z d n ia  n a  d/,i, ń w zrastający pobyt 
na  taśm y i ka lk i ido nyv?zyn pisząey-b > m ark! 
_ \E N U Ś “ wytwory li-m y Crown Kibb.on & 
Carbon Mfir. Co. R ochester N. Y. U. S. A. 
dowodzi niezbicie, że a rty * u ł ten  posiada rz e ­
czywiście te  w szystkie n iedościsa ione  zalety, 
dzięki k ttW m  odniósł w ostatnich p a ru  latach  
rekordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem 
konkurencyjnym  na rynkaeh światowych.

W yłączny sprzedaw ca:

LUDWIK AKSKAN, Kralów, Szewsta 10
Tel. 3 2 - S 8

Ruw ir  a«iw ws Lwowie.
i

Pociąg- pospieszne oznaczone *•)

Z Qłow-«go dworca odchodzą:
Do W arszaw \ lozez Przeworsk, 7’30*"l 20'15*i.

„ Krakowa - 0, 1415*). 17-50. 31-05' 22 25*).
„ M szany 5 t>, 14-25.
„ G ródka 13-30 (ty lko w sobotę) 16.20.
„ Przem yśla 3-50.
„ Stanisławowa 8 0 0 , 10'15*i, 1420, 17 00*), 

18-50, 23 00.
„ S try ja  7-30. 10-00*), 18 15, 22'40. 
r  Szczerea 4.15, 14-20.
„ Sam bora 15-40, 22-50,
„ Kom arna 3 40, 14 25.
„ Równego przez Kras :e-Brody 8 35, 22-10,
„ Podwołoezysk 10 20*), 14 20. 18-10, 32 50.
„ Stojanowa 18 45.
„ Kowla przez Sapieżankę 6-35, 17‘15. 
n Podhajee 6 55, 15-20.
„ Rowy ruskiej 14-35, 20-55.
„ W arszaw y przoz Rawe ruska  Bełzeo 10-00, 

21-25.
„ Brzunhowic 6 00, 15 50.
„ Brzuchowie w niedzielę i święta 14-15, 19 30. 
„ Jaworowa 16-30, (8'55 tyłko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą :

Z W arszawy przez Przew orsk  915*1, 22 20*).
„ Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45*), 16-25*). 18 00, 

18-50, 21-15.
„ M szany 7 40, 1615.
„ Gródka 1600.
„ Przem yśla 6‘10.
„ Stanisławow a 7 0 0 , 11-45, 13 05*). 16-42, 

15H0*), 20 55.
„ S try ja  7 40, 12-55, 1915, 21-30.
„ Szezerea 6-20, 16‘35.
„ Sam bora 7 45. 10 10.
„ K om arna 6'30. 17 ;G.
„ RówneRO przez Krasne -Brody 6-35, 19-20.
„ Pedwołoeiysk 710, 13-30, 18 00*i, 21-20.
„ Stojanowa 10-30.
„ K wla przez Sapieżankę 9'20, 21-20.
„ Podhajee 10-15 20 60,
„ Rawy ruskiej 6 20, 11-50.
„ W arszawy przez Rawę Bełżec 6 50, 18-20.
„ Brzuchowie 7 40. 16 55.
„ Brzuchowie w niedzie-ę i św ięta 16-25, 20 40.
„ Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Jaaow a).

OOOOGOOOOOO O OD O
P o d p isu jc ie  

P o ls k ą
P a ń s t w o w a

kjłt * pt
isś -vi: ^ . .: v 7-,

OO0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

SpoóiieWi .-a *ię. że mi pan',* Ar«u*n 
*ecbee i tym r« e m  jwz.cze mineiić schro­
niska w swonc. do' , u Ma-n wr».źenie żo 
u<niiła u nać to. żo sie i  b ał*;rn do-przcy, 
a może być pewna że nie będę nadutywać 
jej uoścćnnośc; ; te e ę z urn, po powrocie 
mym do Paryża, lozn-ądać będę za n. wą  
posadą.. Zre-.zu... gfUżeżb'<m właściwie mogła 
najechać -2el: nie do r,i, j, nieprawdaż mój 
biadny Ker-eau? Nie mam -•necibi nikogo, 
blizkiego sobie .,

m -  ■ roszę nawet, by- mnie u niej 
odwiedtił, bo b o ję  j e j  r-rywówek. .na wy­
padek, gdyby jej miał* n:e;p(. isiewan! moja 
obecność law airnć... Z a 1.* *jt wię się w, Two- 
jtm  miestkaniu jutr.., o pi.xt.ej p.-polsduiu... 
to będzie s-bota, więc Cię ps-nn i już azstanę 
w d mu o t-ij porze, r ie o r ^ d a ż  ? Jakże Cię 
gorąco pr.ągnę >obac:.y<-!

D« widsen?*. ritilły c - Ci podsć r ę t j ,  
na to, byś ją mógł uśris.-ąć w s-woiej po<* 
ciwej, silnej i dzielnej dłoni.

A wy.

(Ci*zt d«tieav ■

kł »n?lsT  ’ edpo«r , »‘’ •; t X\
STAŃTS^A.W  RORSOWSłTT
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C. VIII. 261/21/1. Przeciw Nykolei 
Kolasa, którego miejsee pobytu jest nieznane,) 
wniesionym został do sądu powiatowego | 
w Tarnopolu przez Marję 1 śl. Czerwoniak 
2 śl. Bzłaban z Chodaezhowa małego, pozew
0 zwrot pierzyny i poduszki lub zapłacenie) 
wartości 10.000 Marek polskich. N s podsta­
wie pozwu wyznaczony został termin do 
rozprawy n s dzień 30 wrześniu 1921 r. o 
godzinie 9 przed południem biuro Nr. 8. 
Celem strzeżenia praw Nykoły Kolasa, 
ustanawia się p. Jana Owczarza, naczelnika 
gminy w Chodaczkowie małym, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Nykołr 
Kolasa w rzeczonej sprawie na jego kesat
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy', Oddział VII.
Tarnopol, 23 lipca 1921. 8077 3 - 3

C. VII. 282/21. Przeciw Franciszkowi 
Malik, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Anastazję Niebieszezań- 
ską z Czerniłowa mazowieckiego pozew o ze­
znanie kontraktu etc. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczony został termin do rozprawy 
na dzień 30 września 1921 r. o godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 8. Celem strzeżenia 
praw Franciszka Malika ustanawia się pana 
dra Friedm ana, adwokata w Tarnopolu ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Franciszka Malika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. VII.
Tarnopol, 21 lipca 1921. 8088 2—3

L. 15201/21. Obwieszczenie. Połączona 
z sklepem tytoniowym hurtownia w Bali­
grodzie, pobierająca m aterjał tytoniowy w 
Przemyślu, a zaopatrująca 86 sklepów tyto­
niowych będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencji. Pobór hurtowni w osta­
tnich 12 miesiącach wynosił 2,396 710 Mk, 
pobór dla własnego sklepu tytoaiowego 
800.026 Mk z czego dochód brutto 69233 Mk 
91 fen. Oferty na przepisanym druku wnosić 
należy do Dyrekcji okręgu skarbowego w Sa­
noku do dnia 20 września 1921, do gedz. 12 
w południe. Inwalidom z ostatniej wojny 
przysługuje pod pew rynn warunkami pier­
wszeństwo.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, 11 sierpnia 1921. 9029 2—3

C. XII. 191/21/1. Edykt. Strona powo­
dowa Wasyl Libiizezak wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Dmytrowi Libiszezak 
i Pazi z Huryjów Libiszesak o 300 dolarów. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyzna­
czana na 10 października 1921 godz. 8 przed 
poł. w tym sądzie biuro N r 73. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nie­
znane, ustanawia się Dra Maksa Wiesen- 
berga adwokata w Drohobyczu kuratorom 
który ją  będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika,

Sąd pow^towy Oddz. XII.
Drohobyez, 10 sierpnia 1921. 9028

0. XII. 192/21/1, Edvkt. Strona po 
wodowa Michał Huryj wniosła skargę prze 
eiw stronie pozwanej Dmytrowi Lebiszezak 
i Pazi z Huryjów Lebiszczak o 820 dolarów. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyzna­
czona na 10 października 1921 godz. 8 przed 
peł. w tym sądzie biuro Nr. 73. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest »ie- 
znm e, ustanawia się p. dra WieseDbergz. 
adwokata w Drohobyez* kuratorem, który 
ją  będzie zastępował na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona ssraa się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy Oddz. XII.
Drohobycz, 10 sierpnia 1921, 9027

O. II. 170/21/2. Przeciw nieobecnej 
Eugenii z Kulczyckich Czajkowskiej z Ortynie 
wniósł Michał Czajkowski Berenda syn 
Jędrzeja z Ortynie skargę o uznanie i wpis 
prawa własności. Ustna rozprawa odbędzie 
się dnia 30 sierpnia 1921, o godz. 10 rano. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw pozwanej 
kuratorem adwokat dr. Mikołaj Hałussezyński 
w Samborze będzie g* zastępował dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Patsbor, 1? 1921:

Lcz. O, I. 221/21. Edykt. Przeciw Ma- 
neso wi Stammer i  Ko marna, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Komarnie przez W ła­
dysława Karpiela w Komarnie pozew o znie-j 
sienie współwłasności. Na podstawie pozwu j 
wyznaczona została audjencja na dzień 15! 
września 1921 godzina 8 przed południem i 
biuro Nr. 2. Celom strzeżenia praw pozwą-; 
nego ustanawia się p. Leiba Stammera recte { 
Scfcachtera z Komarna kuratorem, Tenże ku-" 
rator zastępować będzie pozwanego w rze­
czonej sprawie ns jego kesst i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Komarno, 1 czerwca 1921. 9026

1. L. 575. Dr. Juliusz vel Julian Ehr- 
lieh wpisany został na listę adwokatów 

>z siedzi! ą w Przemyślu.
Z Wydziału Izby Adwokatów

Przemyśl, 29 czerwca 1921.
2. L. 571. Dr. Abraham Gottdank wpi­

sany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Przemyślu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl, 2. lipca 1921.
3. L. 608/21, Dr. Arnold Reich, adwo­

kat w Sanoku zgłosił przesiedlenie się do 
Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl, 19 lipca 1921.
4. L. Dr. Alfred Beller wpissny

został na listę adwokatów z siedzibą w Prze 
myślu.

Z W ydiiału Izby Adwokatów.
Przemyśl, 6 sierpnia 1921. 8091

C. 302/ 21 . Edykt Przeciw Damianowi 
Łotockiemu, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesionym został do sądu powiato­
wego w Radtiechowie przez Adama Ł^to- 
ckiego pozew o uznanie prawa własności do 
realności whl. 339 i 1251 ks. gr. gminy 
Radzieehów. Na podstawie pozwu wyzna­
czono audjencję na dzień 1 września 1921 
godzina 9 rano. Celem strzeżenia praw po­
zwanego, ustanawia się żonę pozwanego Anoę 
Łotocką w Kątach ad Radzieehów knratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwą 
nego w izeezonej sprawie na jego koszt i nie' 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy w Radzieehowie.
Radzieehów, 3 sierpnia 1921. 9C>08

C. 1. 228/21. Edykt. Przeciw niezna­
nemu * miejsca pobytu Froimowi Berowi 
Ginigiercwi wniesionym został przez Sci-u 
lima Schindlera i Pesi Sehindler z Mieiniey 
do Sądu powiatowego w Mieiniey pozew 
o uznanie prawa własności realności whl. 
519 ks. gr. gm. Mielnica. Do rozprawy wy­
znaczono auiljeneję na 29 sierpnia 1921 
o godz. 9 rano. Dla strzeżenia praw Froima 
Bera Ginigiera ustanawiono kuratorem dr, 
Kóttigsborg* adwokata w Mielnicy, który 
zastępywać będzie jego na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopoki on w sądzie się nic 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, 24 czerwca 1921. 8019

Las. C. I. 193/20. E lyk t. Przeciw Mi­
chałowi P a ń s k ie m u  i Katarzynie z Ocho 
wych Peneńskiej * Komar-a, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
Sądu powiatowego w Komarnie przez Ale­
ksandra Olchowego właściciela gruntu w Ko­
marnie pozew o uznanie prawo własności 
do realności whl. 12C6 gm. Komamo. Na 
pods*awie pozwu wyznaczoną zastała audjen 
eja na dzień 20 września 1921 o godz. 8 przed 
południom biuro Nr. 2. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia aię *, dra Nosse- 
blatta adwokata w Komernie kuratorem 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez 
pieczeństwo, dopoki oni w Sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują

Sąd powiatowy Oddz. I.
Komarno, 1 czerwca 1921. 9020

C. II . 400/21/1. IIpoTH HeaBicHOMy 
s noóyTy CeiieHOBH TpninaK c. Bacnjia 
B^opornuiBKH BHic Ty CeMeH Trcanyic chh  
łBaHa b ^opor^iiaiń no30B o BjiacHicTB 
* 2 Mopra noża. Po3npaBy BUBHaueno Ha 
fleHB 7 BepeeHH 1921 rofl. 10 caaa 2. K y- 
paTopoM niBBaHoro ycTaHOBjieHO TyTeninoro 
a^BoKaTa /lp . Caęjńpa, KOTpHH aacTynaTH 
6y,a;e KypaH^a Ha ero kohit i HeóeaneKy 
,a;oKH BiH caM He arojiocHTB cb a6o He ycTa-
HOBHTB IXOBHOBJlaCTn;H.

CJĄ  HOBiTOBHĆ B. II.
TaycTe, 12 jihhhh 1921. 9041

Prez. 33579. W okręgu lwowskiego 
Sądu Apelacyjnego opróżniły się posady 
nączelników Sądów powiatowych, a to 
w Mielnicy, Grzymałowie, Podwołoezyskaeh, 
Kopyczyńcach, Ko;,sowie, Obertynie, Skałacie, 
Mikuiińcach, Starej Soli Lutowiskach, Sko- 
lem, Jabłonowie, Żydaczowie, Husiatynie, 
Peczeniiynie, BoborocUzsnaeb, Kozowej, Sta­
rym Samborze. Ubiegający się o te lub o 
takie same posady, które opróżnić się mogą 
w innych sądach powiatowych w tutejszym 
okręg* apelacyjnym, wniosą udokumentowane 
podania w drodze służhowej najdalej do dnia 
5 września 1921 ua ręce Prezesa SąduApe 
lacyjnego we Lwowie.

Prezes Sądu apelacyjnego,
Lwów, 5 sierpnia 1921. 7937 1 - 3

kuratele.
P. 104/21/11. Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolnośei. Uchwałą sądu powiatowego 
w Bursztynie z 20 maja 1921 1. czynności 
P, 104/21/11 pozbawiono całkowicie własno 
wolności Iwana Choptiaka zamieszkałego 
w Lipnicy dolnej a to z p&wodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Zońkę 
Choptiak w Lipnicy dolnej.

Sąd powiatowy Oddział III, 
Bursztyn, 20 maja 1921. 9024

Vr. 290/21. Wyrokiem z 28 kw ie tna  
1921 1. ez. Vr. VI 280/21/22 został Mctio 
Bauer ze Skałata skazany za tajny wyrób 
wódki z mąki na sześć miesięcy więzienia 
i grzywnę w kwocie 19.000 Mk.

Sąd okręgowy Oddział VI.
Tarnopol, 11 sierpnia 1921, 9039

P. XVI. 239/21. E lyk t, Sąd powiatowy 
w Drohobyczu pozbawia Wasyia ChomiakŁ 
lat 54 liczącego gospodarza w Tuatanowi 
eaeh częściowo własnowolnośei a zarazem 
przydaje mu doradcę w osobie Ignacego 
Winnickiego.

Sąd powiatowy, Oddz. XVI.
Drohobycz, 8 czerwca 1921. 9025

P. 100/21. Edykt. Nad Janem Gośeiń 
skim zarobnikiem z Rymanowa zawieszona 
została ku ateia z powodu choroby umysło 
wej. Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Ziujkę, bednarza z Rymanowa.

Sąd powiatowy. Odział I,
Rymanów, 25 maja 1921.

H Hit *

Firm . 49/18 B. XII. 45/69. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych j« i 
rejestrze handlowym firm. Do rejestru han­
dlowego wciągnięto co następuje. Siedziba 
firmy Tarnopol. Brzmienie firmy Fi<ja uprz. 
galic. akcyjnogo Banku hipotecznego w Tar­
nopolu. Prokurę udzielono Eugeniuszowi S«» 
verinowi urzędnikowi tegoż Banku. Dzień 
«vpisu 17 sierpnia 1918.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddi. II,
Tarnopol dnia 16 sierpnia 1918. 7165

Firm. 43/21. Stow. II, 68. Zmiany do 
tyczące już wpisaoego Stowarzyszenia. W re- 
'estrze Stowarzyszeń wpissno dnia 13 maja 
1921 przy Stowarzyszeniu: Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Targanicach. Stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. zmianę, te  w miejsce zmarłego człof- 
łego członka zarządu Józuta Osowskiego wy­
brano Józefa Walczaka z Brzezinki Nr. 8.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, d. 13 maja 1921 7356

Firm . 67/21. Rej. O. 78. Wpis firmy 
spółkowej Do rejestr- u wpisano dnia 8 kwie­
tn ia 1921 r.: 1. Siedziba / 'p ó łk i : Biała. 2. 
Firm a Spółki: „Polska D rikarnia Sfółkowa 
w Białej" (Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. 3. Firm a Spółki: Spółka w myśl 
ust, z 6 marca 1906 r. L. 58 Dz. p. p. o  
parta na kontrakcie z daty Kraków, 16 lu­
tego 1921 r. L. r. 7397. 4. Przedmiot przed­
siębiorstwa : Prsedmiotem przedsiębiorstwa

| jest prowadzenie drukami i powielanie w 
j niej wszelkiego rodzaju wydawnictw, dzień- 
I ników, tygodników, miesięczników i innych 
‘ pism perjodycznych, lub wydawnictw niepe- 

rjoayeznych wszelkiego rodzaj::, oraz sprze­
daż tego rodzaju wydawnictw. Spółka może 
zakładać w Polsce swe filje w dowolne; ilo­
ści. 5. Wysokość kapitału zakładowego: trzy­
sta tysięcy marek polskich (300.000) z cze­
go 150.000 Mk. w inwentarz* drukarni ja ­
ko aport. 6. Kwota uiszczona w płat: trzy­
sta tysięcy marek poi. (300.000), 7. Nazwi­
ska zawiadowców: S ttnisław  Kuśnierz, kie­
rownik drakam i w Krakowie Mazowiecka 9. 
Podpisywać on będzie firmę w ten sposób, 
ie  pod uwidooznionem jej brzmieniem ręcz­
nie lub sposobem mechanicznym umieści 
swói podpis jak to uwidocznione na wzorze 
w rejestrze handlowym przechowanym. 8. 
Czas trwania Spółki jest nieograniczony.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział 11.
Wadowice, 8 kwietnia 1921, 7355

Firm. 76/21 Rej C 35. Wpis spółki s 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestru dnia 13 maja 1921. I. Siedzibą 
Smółki jest miejscowość Zabłoeie koła Żyw­
ca. II. Firm a Spółki opiewa: Futro, fabryka 
wyprawiania i farbowania futer, wyrobów 
kuśnierskich, rękawiezek i towarow galante­
ryjne skórzanych craz handel surowcami i 
gotowymi fabryk&Umi w zakres tejże fabry­
ki wchodzącymi. Spółka z ograi_lezoną odpo­
wiedzialnością. HI. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest: wyprawianie, farbowanie fu­
ter, wyrobów kuśnierskich, rękawiczek i to­
warów galanteryjnych wszelkiego rodzaju 
oraz handel surowcami i wyprawionymi to­
warami skórzanymi. IV. Spółka zawartą zo­
staje na czas nieoznaczony. V. Kontrakt Spół­
ki z daty Żywiec dnia 11 kwietnia 1921 r. 
notarjainego do I . Rep. 379. sporządzony. 
VI, Wysokość kapitału zakładowego: 90.000 
Mkp. (w yrrźnie: dziewiędziesiąt tysięcy Ma­
rek polskich), który gotówką w cało&ei już 
wpłaćmy został, VII, Zawiadowcami są:
1. Zygfryd Balieer 2. Ju lu sz  Balicer, obaj 
w Zabłoelu koło Żywca przy ulicy głównej
1. 3 zamieszkali V1H. Zarząd i kierownictwo 
Spółki sprawuje którykolwiek z zawiadow­
ców samodzielnie. Podpisywanie Spółki na­
stępuje w ten sposów, że pod wypisanem 
wydrukowana^ lub pieczęcią wyeiśniętem 
brzmieniem firmy, kładzie którykolwiek je­
den se Zawiadowców swój podpis firmowy. 
IX. Ogłoszenia następują w Gaz-cie Lwow­
skiej.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. H.
Wadowice, dnia 13 msja 1921. 7310

Firm . 79 21 Rg. C. I. 123, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestr* Oddział C. wciągnięto: Siedziba firmy: 
Stanisławów. Brzmienie firmy: In t. Krausz 
i Ska przedsiębiorstwo budowy i biuro te­
chniczno - bant .owe, spółka z ogr. poręką 
w Stamisławowie. Spółka opiera się na kon- 
trakci* spółki z daty Stanisławów, 13 kwie­
tnia 1921 zeznanym we formie aktu| nota- 
rjalnego do 1. rep. 701. Czas trwania spółki 
jest nieograniczony. Przedmiotem spółki jest 
przedsiębiorstwo budowy,j oraz prowadzenie 
warstatu reperacyjnego, zakupno artykułów 
technicznych, oraz materjałów budowlanych 
i urządzeń fabrycznych w celu dalszej od­
sprzedaży, zakładanie, urządzenia i prowa­
dzenie zakładów przemysłowych. Zawiado­
wcami spółki są: Michał Dziekoński i in­
żynier Henryk Krausz jako dyrektorowie, 
zaś m iynier Wilhelm Garfuukel i Maurycy 
Mandler jako zastępcy dyrektorów. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 3 250.000 Mk. i tyle 
też faktycznie wpłacono udziały. Zastępstwo 
spółki: Spółkę zastępują dwaj dyrektorowie, 
a w razie przeszkody jednego z nieh, za­
stępcę Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśaiętą, dmkowaną, lub pissuą 
firmą spółki umieszczają swe podpisy dwaj 
dyrektorowie, ewentualnie jeden dyrektor 
i zastępca dyrektora, lub uprawniony do 
współpodpizywania firmy prokurant. Dzień 
wpisu: 14 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. H.
Stanisław, dnia 14 maja 1921, 7055

Firm. 20/21. Rej. A, 195. Wykreślenie 
firmy. Dnia dzisiejszego wykreślono w re­
jestrze wskutek rozwiązania spółki. Siedziba 
firmy Biała. Brzmienie firmy L. Wymiata- 
tałek i Spółka fabryka wyrobów żelaznych 
w Białej.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 8 kwietnia 1921. 7309

Firm  59/21. Rej. A. 220. Wpis ja- 
wnej Spółki handlowej. Do rejeatru handlo­
wego wpisano dnia dzisiejszego. Siedziba 
firmy*, Łodygowic# (Sąd powiatowy Żywiec),
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Brzmienie firmy: Ludwik Dobija i Spółka. 
Tartak parowy w Łodygowicach, Przedtnicst 
przedni-.- biorstwa w bpm ien u firmy wy-
szez -góliiioay. Rodzaj Bpółki: jawna Spółka 
handlowa od I  sisar-opad t 1920 r. Łipók iey : 
Ludwik Dobija, w iśe ciel realności w Ry- 
barzcwicaib: I?nae Korbel, handlarz firze- 
wa w B iałe;; F rań  uszek Jsnowoki wl-aści 
eiei realności w JBmkowieach ; Alojzy Sin­
ger, ha»d?arz drzewa w Kętach, SpóJnisy 
uprawnieni do sa3i-jpstwa: Ludwik Dobija 
i Ignacy KórbA, spóLnio, Podpis firmy Dwaj 
spóinicy. ® anowiew* Ludwik Dobija i Igna­
cy Aorbel łącznie wypiszą swoje imiona i 
taew iska.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, d, 8 kwie'nia 1921 r 7853

Firm, 44 20 Stew, IV. 101. Wpis fir­
my sU>W-»Tsyaseni» wrotkowego i gosj od&r- 
cz*:g j. Wpisano do ru.iestin siowarsyizeń 
zaroutowych i gorpcdaiczych. Siedziba s to ­
warzyszeni!; Grzymałów, Brzmienie firmy: 
Zjednoczenie epotywere ' rzemysłoweów .* rę„ 
kodzielników w CBzymałowie, stowarzysz.*: i* 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. D*ta 
ztatutu Grzymsłów dnia 5 maja 1910 r. 
Przedmiot przedsiębiorstwa, Zadaniem &to- 
warjęyjtenia jest dostnrcicuie członkom dro­
gą czart ko w ej sprzedaż? wszelk;eh artykułów 
użytkowych nabytych nuitownie lub wytwo­
rzonych we własnym zarządzie, Czas trwania 
nieogr?n:csony. Dyrekcja składa się z i..-dy- 
rokurow  i .2 zastępców a to ; 1. Mozesa
Badiana, %. Lewiego Riaenzweiga, 3. Mechla 
Stissa, 4. Józefa Mimbmm-a jako dyrektorów,
5. Jairoba Howhóecga, 6 L^bischa Sonm a- 
seiieirta ju .o  zastępców dyrektorów, kupcy, 
wszyscy w Grzymałowie zamieszkali Podpis 
firciy. Do ważność: zobowiązań wobec 03Ób 
trz cieh potrzeba jolpisu dwóch członków 
Dyrekcji lub 1 członku D ym  ej i i jed <ego 
zastępcy a to pod ILmą stow srłysina a. 
Ogłoszenia stowarzyszeń a r.ędą uskutecznia­
ne w „Gazecie Lwiwskidj", Udziały okon­
ków- Udział cif mka wyooai 50 koron. Czło­
nek może mieć więcej udziałów Odpowie- 
dzialnoś-. Za z :>b:: wiązania btowarzyiz n u  
odpowiadają członkowie nie ty;ko deklaro­
wanym udziałem & e pouzdto 3 krotną wy­
sokość ą deklsrow&rego udziału. Data wpisu 
25 czerwca i920.

Sąd oiręgo*y iiroo handl., Oddział U. 
Tar-iOjłol, d n a  o czerwia 1 \’20. 7164

f  i m t i115/21 Uchwała. W rej.; tirze 
dla Spóiesr az /y nycb przy firnie Polski 
Bank piZMiysłowy Fiłja w iLeszowia wp - 
sauo aasiępuuce zmiany: *)- że za. ę .ca  
dyrektora dr, B V ib  M. runowiczJjmaoow.j- 
uy sost.il dycólrtomu, wobec czego wykreśla 
się tegoż j *wó zastępcę dyrektora, a wpisuje 
ja t o dy ’einors, (j) ie  A: ksander Ost miano­
w ały  zortał z&się.rcą dyrektora i wreszcie
c. L/sław Jurkie-ocz -nmiaoowany z a ta i  
pn. kursyetą dla fi .jt w Rzeszowie. Wpis ten 
ogłasza S f w urzędowe „Gaz c e Lwowskiej .

Sąd okręgowy Ako haudl., Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 ezarwca 1921. 7150

Firm- 408/2! 8g. A. 153. Wpis do re­
jestru  handlowego firmy pojedyuczej Do re- 
jectru Obdział A wpisano. Siedziba ;irmy 
Poowolcczyska. Bro nienie firmy Ohaim Ma­
jer Silbermann, Przedmiot przedsiębiorstwa 
K ran  to wsi ów mieszanych. Właściciel firmy 
Chahn M tjer Siibermaun, kupiec w Podwo, 
łocsyskach. Dzień wpisu 7 czerwca 1911.

Sąd okręgowy jako handl. Oddział It. 
Tarnopol 6 eierwca 1921. 7166

F.rm  683/21. Oddz A. III, 142. Zmiany
i d'.'datki odnoszące *’.ę do wpis»nyeh już 
w rejestrze handlowym firm spółek. T) > re­
jestru o-Ms-ał A weiągiiięto en n a ttę .u ie  
Biodro* firmy Lwów, fili* Kraków. Br mie­
nie firmy Biuro spedycyjne -pnew esew e 
M a-jz Adamowska P-t kurę dla fi )ji w Kra­
kowie UMzifclono Krues owi Szństakor''i w 
Krakowie Dębnik' »1. Róża?a !. 24, Dzień 
wpiiu 20 maj^ 19':;,

Bąd okręgowy jako handlowy, Odda. II.
Kraków d-iia 25 majt, 1921. 7199

Firm. 712/21. Oddz. A. III  223. Wpis 
do rejestru handlowego fis my spółkowej. 
Do reji-sTu Odddał A wc ągnięto co nasię- 
puje. Siedziba fi:iny Jaworzno. Brzmienie 
firicf A. Brożek. M Będera Polska drukar­
nia przem-słowa. Priedmiot przcd^iębic stwa 
Drukarnia, Formr spółki: lawna syółk*
hniidlowa ód 25 kwie.u a 1921 r zawarta 
na 5 lat czyi* d^ i wietnia 1926 Bpólni- 
cy osobiścir odpowiadzialui Alojzy Brożek 
Jaworznie, Marjan Sędtra w Jaworznie. Do 
*astępst*a spółki uprawniony Aiojzy Biriek. 
Podpis firmy pod brzmieniem firmy umieść 
Alojzy Brożek piór wsią literę swego imienia 
i nazwisko. Dzień wp su z  czerwca 19.il,

Sąd okręgowy jiko handlowy odd*. n .  
Kraków, daia 29 maja 19?1. 7800

Firm . 65/21. Stow. IV. 29. Zmiany 
dotyczące ju i wpisanego stowarzyszeń i aS 
W rejegt'ze sŁowarzvsz«iS wpisano dziś przy 
atowzrzysseniu. Powiatowy Z«i*izek gos^o 
darczy w Bi „łoi. stowsrzysienie zare estro- 
wane z <granie?.oną poięką następujące 
zmiany: U itąpdi człoukowie zarządu: Stefan 
Gufin i Henryk Domanus, Wybrany człon­
kiem Dyr-kcji dr, Daniel Gros®, adwokat 
w Białej.

8ąJ okręgowy jako handlowy O. II.
Wad wice. 22 kwietnia 1921. 7851

Foni. 78/21, Ręj. A, 207 Zmiany do- 
tyesąco wpisanej już firmy spółkowej. Dnia 
dzisiejszego przy firmie. Brzmienia, Bracia 
Urosser, towary tekstylnie, *iedv.ba Biała 
Przedmiot przedsiębiorstwa. HttnJel towara­
mi tekstylnymi Wpisano w rejestrze nastę­
pu ące im iaa j. Zmiana. Brzmienie firmy na 
„T rener et Gbroser, towary tekstylne1* 
W rętąpila spółki E1U Groser. Przystąpił.
G.wtiw Tramer, kupiec w Białej,

!?ąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, 12 mają 1921. 7852

Firm . 78,2J Bej, 0. 82. Wpis spółki 
\  ograni--soną' odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestni dnia 22 kwietnia 1921. Siedziba 
f i rmy: Biała Brzmieniu firmy. Bialski dom 
'ibowia, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością, po sfit-raiecku: BiaJaer S^buhwareńhaus 
Gesellseh&ft mit besehiiiakter Haftung. 
Brzedmict przedsiębiorstwa. Kupno i sprze­
daż obuwia i wszelkiego rodsąju przy borów 
szewakish Umowa spółki z da.a 1 kwietnia 
1921 L. r, 4735. Wysokość kapitału zakła­
dowego óO.OOd Mk. Na kapitał wpłasono 
gotówką 60.000 Mk. Ziwi&iiowea Maurycy 
W fibcrg, kupies w Białej. Podpis firmy. 
Pod wydrukowaną lub przez kogokolwiek 
wypisaną lub stamp lją wyciśniętą firrrą 
spółki, Maurycy W eioerg umi-ści własno 
ręczny swój podp s. Zawiadomienia ze strony 
spółki naBtępują j.a pomocą pism poleconych.

Sąd okręgewy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, 22 kwietnia 1921. 7849

Firm 61/21. Rej. C. 80, Wpis spółki 
ograniczoną odpo*iedzialnoś ią. Do rejestru 

handlowego wpisano dnia dzisiejszego: I. 
Siedziba spółki jest gmina Jeleśnia koło 
żvwca. II  Firm a sriółki opiewa „Gwiazda" 
.artak parowy w Jeleśni, spółka z ograni- 
•zona odpowiedzialnością. III. Przedmiotem 
prsedsięoiorsiwa jest: prowadzenie tartaku
parowego, wyrób woliny oraz handel drze­
wem hurtownie i detajheznie. IV. Spó>ka 
zawartą zostaje na czas ni otn**czony. V. 
Kontiakt spółki z daty Żyw ec dnia 23 1*- 
t»go 1921 r. do L. Rep. 25.308 materjalnie 
sporządzony. VI. Wysokość kapitału zakła 
dowego 200.000 Mkp. (wyr^źaie dwieście 
tysięcy marek polskich). Z kapitału tego 
uiszczono wkładki zakładowe w gotówce 
120.000 marek polskich, a w aportach jak 
następuje:, a) jedna lokoinobifii i jedengater 
do prowadzenia tartaku parowego, wartości 
łącznej 20.000 marek polskich, b) jedna 
maszyna i jedna pzasa do’wyrobu wolinv, 
wartości łąc nej 20.000 marek polskieh, 
c) dwie trzecie (2/3) części reslnośei lwh, 
1134 ku. gr. gm. kat. Jeleśnia objętej, war­
tości 20 000 marek pAskich, d) całe parcela 
gruntowe Ikat. 2758, 2744 w Jeleś »i poło­
żone, wartości 20 °00 marek polskich VIII. 
Zawisdowrami są: 1. J»n W ęglan, budo­
wniczy w Jeleśni koło Żywca, 2. Leopold 
Moser, kupiee w Zabłociu koło Z»wca, 8. 
Barnard Landau, handtarz drzewa w Jeleśni, 
soło Żywca, 4. Rudo/f Moses. h*ndl*rz 
■irzewa w Jeleśni koło Żywca VII! Zanąd 
i kierownictwo spółki s-rawują kolektywnie 
dwaj zawiadowcy. Pi-dpisyw-uie spółki na­
stępuje w ten sposób, że pod wypisanem, 
wydrukowanem lub pieczęsią wreiśniętem 
brzmieniem firmy, kładą ^waj zawiadowcy 
swoje firmowe podpisy. IX, (Jgłoszenie na­
stępu e w „Gazecie Lwowskiej".

Pąd okręgowy, Oddział II.
Wadowice,’ 8 kwietnia 1921. 7846

Firm, 499/21. O. B I. .220. Wpi« do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddz. B, wciągnięto es następuje 
Sędzi  ba firmy Kruków, Brzmienie firmy: 
„Ż Dio i s ta i“ spółki akcyjna. Prz»dmiot 
przedsiębiorstwa: prowadzenie handlu wszel- 
uinmi rudami kruazcowemi, kruszcami i me­
talami wyrobami huiniczymi, towarami me­
dalowymi, nariędziami, miszynami, st&K i 
wyborami ze stali, słowem wszystkie*, eo 
należy do wytworów prresn słu metalurgi­
cznego, b) wykonywanie wsrelkich interesów 
mających związek z czynnościami pod aj 
wymienionymi, iakotii zakładanie i prowa­
dzanie wszystk ch w zw-ązku z nimi bydą- 
ryeh  ubocznych i pomocniczych przemysło­
wych zakładów i interesów podług ob *wi| 
tująeyeh prtepńów  ustawowych, e) naby 
waoie dzierżawy lub najmu nieruchomości 
potrzebnych dla celów spółki, d) przyjmo­
wanie uduaiu w przedsiębiorstwach innych

mającyeh podobne cels. Form a spółki ■ sp ó ł-1
ka akeyina opie-ąjąca się m  atatn^ie *a- 
twierd*i>ay«n postanowieniem M icisir. Prze­
mysłu i H nd u oraz skarbu z datv W& 
sŁ^wa 24 8*y «n a 1921 i uchwale orgMii- 
zasyinego W alt go Zeromadienia stwier- 
dronej protokołem notariusza dr. Tadeusta 
Starzew. kiego v  Krako*ie z daty Kraków 
11 marca 1921 L. rep. 23013 Czas trwania 
spółki nieotfranusony. Kapitał akcyjny: go­
tówką 10,000.000 Wk pcdiielony na 20.000 
akcji, każda po 500 Mk opiewająeyeh na 
okaziciela i wpłajonyeh pełną gotówką. Ra­
da zawiadowcza okłada się t  siedmiu człon­
ków a to : 1. He-insn Poznański. Warszawa 
u) Piękna 1. 10, 2, dr. Henryk Aschken*- 
zy Warszawa ul, Moniuszki 1. 9, 3, Zygmunt 
Ht-ilpern Wars>awa ul. Sieukiewieza l. 4,
5. dr. Karjan Pvziewiez Lwów Bank b ’po- 
tszłuy, 5. Paweł Kern Kraków uh Szlak 
}. 47, 6 Ryszard Ma^tinsk inż. W ied 'ń  
XX/2 H Uweggsse h 4, 7, Fryderyk Eareo- 
feflt Wiedeń I. Aushcf 6. Oświadcienie za 
spółkę i podpisywanie firm^ następuje w ten 
sposób, że ped tiścetęeią lub wypisaną na­
zwą spółki położą swe podpisy albo dwaj 
członkowie Rady zawiadowezej albo jeden 
fztoaek Rady i prokurent. Prokurenci winni 
ńrzy podpisie dołączyć do swj>ga nazwiska 
dodatek wykazujący prokurę. Do zastępstwa 
spółki uoraw nisrt są : pp. Herman Foznsń- 
ski, dr. Henryk Aschkenazy, Zygmunt Heil- 
pern i dr. M arjaa Boziewici. Ogłoszenia 
*»ó?ki następują w dziennikach „Monitor 
Polski", „Czas". Kurjsr Pclsk'*". Dzień wpi­
su 20 maja 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy
K-aków, diiia 21 maja 1921. 7195

Firm . 639/21. Oddz. C. IV, 41, Wpis 
do reje»tru hand-owego firmy spółkowej. Do 
re estru oddział C wciągnięto eo uastępuje: 
8 ;edv’b# firmy: Kraków. Brzmienie firmy 
Krakowiifia spółka prz mrsłowa z ograniczo­
ną odpowiedziało ością w Krakowie. Przed­
ni ot pr.wdgiębiorstwa: fabrvk&cj& wszelkiego 
r dza’u artykałów we własnych zakładach 
■ riemysfowych i fabrykach względu e w za- 
k i i la  h i f^brykwh na ten cel wynajętych 
i obrót artykułtm i przemysłowemi, nabyw»- 
nie nieiuch^inoś i na eele przemysłowe się 
uadAią-ych, nabywanie urządzeń maszyno 
w ch, fabryk i narstatów  w celu organizacji 
i prowa Izeo.ia pr edaiębiorstw przemysłowych 
i g r ru ie r  ch czy zo na własny rachun k czy 
to ca ri cbunek osób trzecich, eiy to d > spół­
ki z osobam* trzeciemi oraz prowadzania 
bu r a  porady w sprawach przemysłowych, 
projektowanie, uk ładanie i urządzanie wizel- 
kiego rodzaiu fabryk i warstaió Czas trwa­
nia spółki jest nieograniczony. Form a spół­
ki : Spółka w m yśl austr. ustawy z dnia 6 
ma^ca 1906 L. 58 dz. w. p. oparta na kon­
trakcie spółki z daty Kraków dnia § kwie 
tnia 1921 L. R. 2269 Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 1,000 000 Mkp, wpłseony w 
całości gotówką Do zastępstwa spółki są 
uprawnieni zawiadowcy Dr. H-nryk Silber- 
stein adwokat w Krakowie ul. Gołęb a l. 8, 
Bertold Woin*berg, przomysłowiee w Kra­
kowie, ul. Zielona 1. 11 i inżynier Tobiasz 
W einer autor, inżynier cyw. w Krakowie 
ul W riesińska 1. 7 i to dwaj irwiadowcy 
fącznie. Podpis firror pod brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy obaj zawiadom ,y lab 
jeden zawiadowca z proknrantem. Rada nad­
zorcza ustanowiona składa się eou»iinuiej 
z sześeiu a najwyżej ośmiu ezłonkćw. Dzień 
w iisu: 27 maia 1021.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II
Kraków, d iia  8 maja 1931. 7201

Firm . 701/31 Oddz. C. IV. 56. Wpis 
do re estru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Towarzystwo
handiowe dla produktów naftowych i olejów 
„Naftohtj" spółka z ograniczoną odpowie­
dzi Annśeią w Drohobyczu zakład filialny w 
Krakowie. Priedimot przedsiębiorstwa: a) 
Handel oleiami, smarami, woskiem ziemnym 
i chemicznym i produktami j»k i przetwora­
mi. świecami, artykułami kolonialnymi, tu­
dzież innym'  odnośnymi artykułami, o ile do 
handlu mmi i do wytwarzania tychże me 
jest wymaganą kone> ija, b) Przeróbka ole 
jów smarów wosku ziemnego i ehe n cinyeh 
produktów, c) Nabywanie terenów naft wych 
i uprawnień górniczych ja t  i zakładanie 
przedsit biorstw w celu wydobywania ol-ju 
skalnego, wosku ziemnego i gazów nabywa 
me fabryki zakładów i koncesji służących 
Jo zużytkowania oleju skalnego, wosku zie­
mnego, gazów Memnych, względnie tyehże 
przetworów tudzież handel wymienionemi 
wyżej uprawnieniami, d) Uczestnictwo przed­
siębiorstwa rodziiu pod a) i b) wymienone- 
go. Forma spełki: spó’ka z ograniczoną 
odpowif dzialnośi ią w myśl ustawy z 6 mar­
ca 1906 L. 58 Ds. u. p. oparta na kontra­
kcie notarjalnyift z daty Drohobycz 28 li«to 
pad* 1919 L. R 60946 Kapitał zakładowy 
1,020 009 Kor. wpłacony w całości gotówką. 
Zzwiadcwcy: T deus z Chłopowski, dyrektor 
kupalni w Borysławiu, Laon Frideiko dyre­

ktor Galie. T ow arzyska akcyjnego naftowe­
go „GAi^/a" w Dr hobyczu lo t. Józef Ale- 
tzis dyr- kter fabryki w Drohobyczu, Ju  jusz 
P. it ster kupiec w Drób bve*u Rudolf Z-is- 
sig proknrzytU Galicyjskiego Towarzystwa 
akey nego nafi/owerfo „Gsl eja w Drohoby­
czu. D ' zastępstwa spółki są uprawnieni łą ­
cznie alb > dwaj zawi*-dowey, albo jeden za­
wiadowca i prokurzysta. Podpis f i rmy: Pod 
bnm ieniem  firmy u mieś zeza łącznie swoje 
podpisy: slbo dwaj zawiadowcy, albo jeden 
sawi»dowe& i prokum sta. Data wpisu 9 ozer- 
we» 1921.

Bąd okręgowy jaku bandluwy, Odddz. II, 
Krąków d iia  26 maja 1921, 7206

Firm. 28/21 Oddz. C, 58. Wpis firmy 
spółkowej. Do ri-i'stru 6 wpisano. Siedziba 
firmy w Lisku. Brzmienie firmy: Zachodnio- 
Małopolski Przemy:? Naftowy Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Lisku. Przed­
miot przedsięb urstwa: *) kupno i sprzedaż 
i wogćlo n^bywinie i pozbywanie kopalń i 
terenów naftowych udziałów nett'* i brutto, 
b) prowadzenie wierceń ta  minerałami ży­
wicznymi tak na terenach właenyeb, jakotłż 
na terenach obąyeh i na obcy rachunek, e) 
zskładame i utrzymywanie przedsiębiorstw 
gazociągowych i ruroeiągcwyeh, d) nabywa­
nie zakładów i utrzymywzuie rafinerji nafty 
i olejów mineralnych, tudzież wszelkiego ro­
dzaju produktów chemicznych, e) przedsię­
branie wszelkich ezynncści pomocniczych 
ws- ierającyeh powyższe cele spółki. Sposób 
zawarcia spółki. Spółk* opiera się na. kon­
trakcie spolki zawartym we formie akiu no- 
t»rjzinpgo z da.y Drohobycz, dma 18 kwie­
tnia 1921. Czas trwania spółki: Czas trwa­
nia spółki jest nieograniczony. Wysokość ka­
pitału zakładowego: Kapitał z kładowy spółki 
wynosi dwanaście milionów marek nolskieh. 
W tvm kap tale zakładowym uczestniczą 
spólnicy z następującymi ud7<ał*m*: 1. J^u  
Lenartowicz z wkładką zakładową w kwoeie 
dwa miliouy sto tysięcy marek polskieh, 2. 
Bank Kredytowy w Warszawie z wkładką 
zakładową w kwoeie ieden milion dwieście 
tysięcy ma ek, 3. Jan  Zagleniczny z wkładką 
*akładowa w kwocie tr»ysta trsięcy marek 
polskieh, 4. Leonard B ob .ńsL  z w tładką za­
kładową trzys.a tysięcy ina'**k polakieh, 5. 
Towarzystwo Pr'emysłowo - Naftowe Lenar- 
Uwio Bracia Ryiscy Sooł«a, Soółka akeyina 
w Warsz-.wie z wkładką zakładowa w kwocie 
trzy miliony rzość tys'ęey inar^k polskich,
6. Kułs" pneds ębi*rrtwo dla przemysł* 
naftowego s ółka s ogr&n esoną po ęką w Dro- 
hobyrz1' z wkładką zakład wą milion dwie- 
śc*e tysięcy tu»iek polskich 7. dr. Arpad 
Siemure » 'kładka zakładową w „kwocie trzy 
m liony marek polskich, 8. dr Leon Tan- 
nenbaum s kładką zakładową w kwocie 
trzysia tysięcy marek polskieh. Uprawnienie 
do zastępstwa: Spółka ma dwu zawiadowców, 
a to p J»na Lenartowicza przemysłowca na­
ftowego w Warszawie, ul Moniuszki 2 i 
dr. Arpada Szemera przemysłowca w Bory­
sławiu. Sposób podpisywania firmy. Pod 
brzmieniem firmy przez kogohclwiekbądż na- 
pisanem, wydrukuwan-m lub pisezatką wy­
ciśniętym umieszczą swoje p doisy obaj za­
wiadowcy, względnie wszyscy zawiadowcy. 
Dzień wpisu: 14 czerwca 1921.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 czerwca 1921, 7445

* tfswsalf* sM »rleg».

T. IV 79/2 'iS  Wdrożenie postępowania 
celem uzn-n;a za zonarłego Francisrek Du­
dek. svn Macieja i Marji, urodzony 1881 r. 
w C ańcu przy K ttarh , żołnierz 56 pułk* 
piechoty od maja 1915 roku nie dał o sobie 
wiadomości, zaś od jego towarzyszy nadeszła 
wiadomość, ż- był raniony w maju 1916 r. 
Gdy zatem przyjąć n*leży, te  zachodzi u- 
stawowe domniemanie z § 24 L. 2 uat. c. 
przeto wdraża się na prośbę j**go żony An- 
n> z Czańca, postępowanie celum uznania za 
zmarłego Wydaje się prz«to ogólie wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi wiadomości o po- 
w*yi wymienionym. F ra ifiszk a  Du-ka wzy- 
w i się, aby przed niżej wymienifnym Są­
dem sta '-ił się lub w inny s.iosób uwiado­
mił o swem życ n Sąd Uteiszy na pono­
wną prośbę za ró ł roku, od dnia wydruko­
wania ogłoszenia w Gazecie, rozstrzygnie o 
uznaniu za zm»rł“go.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 16 czerwca 1921. 9C01

T. 138/21,3 Pawło Jacków, s^n Jako­
wa i Paraśki, urodzony w Kapuścineach 10 
marca 1892, rolnik, wstąpił w roku 1919 
w szeregi armji ukraińskiej, poctem ślad za 
n ;m zagini,ł Gdv zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie ustawy i  
dn*a 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, u. p. przeto 
wdraża na prośbę Anny Jacków postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego, zaginione­



go a zarazem ogłasza się ogólna wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr, Granickiemu adwokatowi w Oiortkowie 
wiadomości o powył wymienionym; Pawła 
Jacków wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym cądem stawił się lab w inny sposób 
uwiadomił o swem iy d u . Sąd tutejszy »a 
jo m w n ą  prośbę po dniu 1 lutego 1922 roz 
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddział lY,
Czwtków, W  lipca 1921. 9037

T. IY, 82/21/2. Wdrożenie postępowa ' 
nia celem uznania za zmarłego, Józef Sara- 
pata, syn Jana, urodzony 1880 r. w Sta­
nisławie dolnym, przy Kaiwr.rji. żołnierz 32 
piliku piechoty, ostatn;ą wiadomość dsł o 
sobie w grudniu 1914 r. Gd) zatem pr?yjąć 
należy ie  zanhoćzi ustawowe domniemanie 
z § *4 L 2 ust, e., przeto wdraża się na 
prośbę jego ojca Jana ze Stauisławia d lne 
go, postępowanie, celem uznania za zmarło 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości Sadowi o powyż wy 
mienionym. Jozefa Saraputę wzywa s’§, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił sTę 
l*b w inny sposób uwiadom ł o swem ży 
eiu Sąd tutejszy na ponowną prośbę za pół 
roku od dnia wydrukowania ogłoszenia w 
Gazecie rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

5ąd okręgowy, Oddział IY.
Wadowice, 18 czerwca 1921. 9u00

T. IV. 46 21. Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Stanisława Gą­
siora. Ma podstawie m tryni z daty Przn- 
czyea 23 ^fcpca 1920 oraz zaprzysiężonych 
zeznali podporucmikz Z igm auta Pawlusia 
złożonych ao Nc Ił. 89/zO pr?.yjąć należy, 
ie  Stanisław Gąsior, urodzony w Siedliskach 
i n  a 27 czerwea 1884 zguiąt na polu chwa­
ły w październ ku 1919 i w JM ,woinikoła- 
jew słu  pochowany został, że odtąd wsielkl 
słuch o nim zaginał. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodobnym, że Stanisław 
Gąsior poniósł śmierć, przeto na prośbę Zo- 
fji z Dudków Gą iorowej wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomiono Sąd aż do dum 1 
1 marca 1922. Jro upływie powyiszego cza­
sokresu i po przeprowadzenia i po podjg- 
eiu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IY.

nie małżeństwa wzywsjąo każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, a także jego samego aby 
dsł m ać o tem sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego alw . dr. Goldschlcgowi w Brze- 
ianach do jednego roka od datir eglossems 
elyktu  t. j. do dnia 15 sierpnia 1922. Po 
tym dniu sad sprawę orzeknie osąatoęznie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany. 28 lipca 1921.

Jajło, 11 sierpnia 1921. 9038 1 - 3

T. 186/21/2. Pctro Krajkowski, syn 
Wasyla i Marii, rolnik, gr. Kat., żonaty z 
ILaLnką Humeniuk, urodź ny dnia 10 lipca 
1877 zamieszkały w łtuzuw&dowie służył w 
ostatniej wojnie austr. w 22 p. p. obrony 
krajowej, brał udział w bitwach na froncie 
rosyjskim do !ipca 1915, a wedle zegna­
nia świadków w tyuiże roku się zastrzelił i 
cd tego czasu nie ma o nim żadnej wiado­
mości. Ma wniosek żony wd.aza się postę­
powanie celem uznan.a g i  za zmarłego i 
rozwiązań a małżeństwa, wzywając kaidego 
ktoby m u ł o min w.adomocć, a także jego 
samego, aby dał znać o tem sąuowi lub o- 
brońcy, węzła m ałżeńskegi ad w. dr Gold- 
8cńuga w Br-eżaniasn do 6 miesięcy oa 
aaty zgłoszenia edyktu w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej" t. j. do dnia i  lutego 1922 
Po tym dniu 8^d sprawę roztrzygme osta 
teczn e na wn osek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 2 iipca 1921. 9012

T. 139/21,3. W asjl Palewiez, s.yn Sta 
cha i Anny, rolmk, gr. k a t , żonaty z Pa 
rćd^ą z Mtdwidów nr. dnia 20 m a.ca 1891, 
zamieszkały w Wołkowie, służył w ostatniej 
wojnie austr. w 5o p. p. i b rsł udział w 
walkach na fronee rosyjskim w r. 1914 
skąd też dostał się do niewoli rosyjskiej a 
wedle zaprzysiężonych zeznsń świadka za­
chorował w maju 1918 r. i w krótkim cza­
sie zmarł w szpitalu w Petiopawłoaku. i cd 
tego ciasu niema o nim żadnej wiadomości. 
N a wniosek *ony wdraża się postępowanie 
eelem uznania go za zmarłego i rozwiąza­

bilkeoji odszedł do służby wojskowej i słu­
żył przy 18 p. obrony kratowej armji au- 
8tr.jr.cMej i brał czynny ud?,i?ł w w njs‘c 
światowej pod Dubnem w lecie 1916. Oota- 
N ią wiadomość otr*yms?a żona te g d  dnia 
39 m ija 1916. Od tęgo czasu Ud o ni :• 
zagińą‘'. B«i okręgowy w Sanoku wzywa 
każdego, ktoby o życia MUU Ur Długosza 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 

, : znać sądowi lub kuratorowi nieobecne»;o p. 
9042 j adw. dr. Sląesee w pr>-.«iągu gościu miesię­

cy cd linka ogłoszenia tego wezwania Je-
T. 282/20/3. Wdrożenie postępowania j żeli w tym czasie Sąd nie otrzywa żadnej

zie gr, kat. gospodart tamże «am sszkały, o-| za rozwią ane. Kuratorem nieobecnego i 
żeniony dnia 27 maja 1805 roku z Marią j brońcą wg zła małżeńskiego mosnnjn si« ad w. 
Dubiw, jako szeregowiec 33 p, p. »;.str, w e j  dr, Slaeikę w Sanoku.- v i. * .i * i • kd!e zeznań świadków Andrzeja Sowińskiego 
i ks. Gyprjąna Dąbciewskiego, mi»ło w 1915 
roku w liście strat przychodzić nazwisko 
Iwana Jarkij?/ jako zabitego na froncie ro­
syjskim w 1914 roku w jednej z miejsco­
wości Królestwa Polskiego. Gdy nadto od 
tego czasu niema o jego życiu żadnego zna­
ku, przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę jego żony Marji z Pubowych Jurków 
w B m zie  postępowanie eelem uznania za 
zmarłego i celem rozwiązania jej małżeń­
stwa. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub. obecnie ustano 
wionemu obrońcy węzła małżeńskiego dr 
Pressirowi, adwokatowi w Stryju wiadomo­
ści o powyż wymienionym, iwana Jarkiw 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się, lub w inny sposób «wia 
dun ił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono 
wną prośbę dopiero po upływ,e sześciu ( :) 
miesię-y, liczą: cd dnia ogłoszenia ni niej 
s ej uchwały w ,G»zecie Lwowskiej" ros- 
strzygn.e o uznani1* za zmarłego i o rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 28 czerwca 1921. 9021

T. IV. 61 21/2. Wdrożenie postępowa­
nia calem uzania za zmarł-go. Jon ovoaa, 
syn Antoni 'go i Kozniji, urodioey 1883 r. 
w Kuzr.eti, powiat Biała, żełniers 31 pułku 
obrony krajowej, dał ostatnią wiadoeio e o 
sobie w r. 1 9 1 5 , Gdy zatem przyjąć należy 
ze zachodzi ustawowe doam em auie z § 24 
L. 2 ust. e pratto wdrożą się na prośbę 
jego żony Krystyny z Lipnika, postępowa­
nie celem uznania za zmarłego. Wydaje się
przeto ogólne w tiw m io, aby udnetouo t%-
dowi wiadomości o powyż wymienionym Ja­
na Środę wiywa się, aby przed mzoj wy­
mienionym sądem stawił s ę lub w moy 
sposób uwiadomił o swem życiu Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę za pół roku od dnia 
wydrukowania ogłoszenia w Gamecie roz 
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 15 ezerwca 1921, 9002

T. IV. 107/211. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Wojciech 
Tyrna, syn Wojciecha i Marp, urodzony IStiP 
ronu w Brzeszczach powiat Oświęcim, wy­
dalił się w roku IkOó do Ameryki i od ro ­
ku 1907 nie dał o sobie żadnej wiadomości. 
Gdy zatem p n y  ąć należy, że chodzi usta 
wowe domniemanie z § 24 L. 1. ust. e. pze- 
to wdra*a się na prośbę jpgo żony Katarzy­
ny postępowaniu celem uznania za. zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u 
dzielono sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr, KubicGrowi w Wadowi.ach wiadomości 
o powyz wymienionym. Wojciecha Tyraę 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposob uwiado­
mił o swem życiu. 8 ąd tutejszy na pono­
wną prośbę za jeden rok od dnia wydru­
kowania eoyktu w Gazecie rozstnygnie o u- 
znamu za zm ułego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice dnia 15 czerwca 1921. 9003

T. 147,21/2. Michał Długosz, 3yn Woj 
ciecha i Anny, rolnik, urodzony i zamie­
szkały aż do wybuchu wojny w Lipie liczą 
ey wówczas 46 ia t w czasie pierwszej mo-

Sąd okręgowy, Odchu? IV 
Sanok, dnia 5 iipca 1921. 8093

T 1341/20/6. Wdrożenie post^ow aniu 
eelem uznani* sa zmarłego. Józef Ci-eka. 
svn Józefa i Br.zy nr 30 e?erw«a 1884 w 
Woli wielkiej gospodarz ostatnio za-
miessksły brał udział w wojnie jako zołniera 
austr. i wedle przeprowadzonych doehodzei 
otrzymała od niego żona Marja w jesieni 
1914 kilka k<>rt*'k od iistoysda 1914 brak o 
T*im wszelkiej wiad- mości. M żuazstara przy 
jąć , iż zajdą warunki ustawowego domnie 
mania śmierci po iayśii §. £4 I. 2 u. c. wte.1, 
ust. z 31 marca 1918 jSr. 128 dz. p. p. 
Wobec, tego na wniosek Marji Ciećka w dra 
ta  się poeiępowanie ceicm uznania wymie­
nionej oroby za zmarłą, Wiadomości o zagi­
nionym należy udwełić Sadowi. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 10 piźdaiern.ka 1921 
jednał że nie prędzej jak w 6 miesięcy cd 
dnia ogłoszenia edysta w gniecie tr ię lo u  ej 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Odcbia? VII,
Lwów, dnia 28 marca 1921. 7975

T. IV. 6 ;/21/4. Wdrożenie postępowa 
nia eelem uznania za zmarłego. Jan  Kotas, 
syn Marcina i Teresy z Piatów Kot sów 
wrodzony 5 s ty cm i a 1875 roku w Bogach 
powiecie nowosądeckim, wyjechał 16 listo-i 
pfcda 1916 roku jc,ko powołany do służby! 
wgj-ikowej w czasie wojny przy b. armji j 
ausfajackiej pociągiem wojskowj-m se stacji 
kolejowej w Nowym Sączu oo i’arnowa gdzie 
stsł załogą oddział wojskowy, do którego 
został p.-zydzielony i w czasio teiżb jazdy 
kolejowej zaginął i od tego cxasu znaku ży­
cia me daje. Gdy aatem przyjąć leży, to 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1 ustawy 
z dnia 31 nu rca  1918 1. 128 Dj, p. p nrso- 
tn wdr*i* ens na prośbę Zofji Kitowej po­
stępowanie celem uznania za zmarłego — 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi iub adwoka­
towi dr. Sterkowiczowi w Nowym tóąezH, 
którego się niuiejszem kuratąrom lagin-one- 
g.i ustanawia wiadomości o pumyś wymie­
nionym, a jego samego wzywa się , aby 
przed tutejszym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu te j­
szy ua ponowną prośbę po diua 28 lutego 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmsrłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz 80 czerwca 1921. 9022

mu w Stanisławowie. Prokopa K łyniuta 
wzywa się, by prted podpisanym sądem ja ­
wił się lub w inny sposób dał znaćn swem 
życiu. Sąd na ponowną prośbę po dniu 20 
lutego 1922 wyda rstateiizne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
q aiPshwówo 28 lip ;a 1921. 8o l0

T. 11)2 I/Ł Wdreżenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Bsłnk sya 
Samsona i Anny i nr. dni- 2>. wrześni< 
1888 w Dii w 'ętni-ach ostatnio tsmże za- 
ioipijzkały brał ud0*1 w wojnie jako żołnierz 
sióstr, przy 55 pp. na froncie rosyjskim i 
wedi* pyr/ p-o vsiimuyeh, dochodzeń zaginął 
v. o woniom.,u lub października r. 1914 pod 
Przemy iłem w ctssio *tsku na Moskali. 
Mcżaa zatom przyjąć, iż zajdą warunki ust*- 
wcweę.0 Jomn.wm ;nia śmiurci po myśli § 24
i. 2 «. c. w '2 i. ust. z 31 marca 1*918 "N:. 
128 dz. pp. Wolne tego na wniosek Marii 
Mcłisk wsdiaża się postępowanie calem uzna- 
n a wymfeaionąj osoby sa zmarłą a związdu 
małieńskioffo zawartego na dnia 1 maraa 
1910 inięd-iy wymienionym a wnioskoda- 
wesynsą za rozwiązme Wiadomości o zsgi- 
niruym  należy udziel ć sądowi lub adw. dr. 
Boraanowi Langnerowi we Lwowie, którego 
ust ma wia ,s'ę kuratc-rem oraz obrońcą weiła 
mDżeńsk'3'ro, Ztgiaio ego wywa się , aby 
się jawił przed poarm oens sądem o ile ży­
je lub w inny sposób dał znsć o sobie. Po 
dam 1 pażdz.eroika 1,921 jednak nie wrze­
nie; jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszeni* 
tego jpgo egyktu w Gazecie urzędowej, sad 
na ponowny wniosek wyda estateezne za­
rządzenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnlA 23 marca 1921. 7970

T. 381/21/8, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Prokop Lły- 
in uk, syn Prokopa, urod.ouy 'ŻZ inarea 1898 
*6mtes»k»ły w Zarzeczu 8*. Sołotwma po
wołany cg Iną mobilizacją do wojska usłr. 
później wojaka ukr. ińskiego odszedł na front 
dos.ał się do niewoli t  o ls ie  wic'* i ej, » jak 
świadek Bazyli Dunyluk zernał został prze*. 
Sąd do ażuy bułaWiWicki rozstrzelony jako 
podejrzauy o kontrrewoUiaję o czem opo­
wiadali świadkowi towarzysze broni. Gdy za 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż, wdraża się na prośbę Ol i KłymUk 
postępowanie cełem uznania za zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub kuratorowi i obrouey 
węzła małżeńskiego adw. dr. Wierzbowskie­

T. 148 21/4, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj W y­
brance, ur. 7 grudnia 1S79 w Sokalu, s r a  
Teodora i Marji ostatnio zamieszkały w S o­
kalu '--'eóle xapr?.yńężonych zeznań świad­
ków Fedka I). kiego i Semena Łozy ob k 
Zawissni br l  udział w r. 19(6 juko żołnierz 
r-ustr. 19 p, o. k. w walkach na froncie 
“ ło sk i" , f d . i i  dnia 7 sierpnia 1916 i *o- 
stałr 'deJko raniony w nogę zsś dnia 8 sierp- 
n a 1916 zmarł. Wobec' tego %a"ządza się 
na wniosek Grzegorza Wybrańca postępowa­
nie eelem udowodnienia śmierci a zsru em  
ogł sza się w?swanie sby do dnia 1 iipca 
19 -1 ulziilono sądowi wiadomości o wy­
mienionym, Do upływia t-go teymini! i po 
prieyro-yad.Mi i ) dowodów jednakowoż nie 
prędzej jak w 8 iniesięce od dnia ogtoaie 
r.ia tego zarzadisnia w gaaecie urzędowe 
sąd oneknie ostateczni: o wniosku.

Są okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dni* 35 marca 1921. 7985

T. 856 2^/5. Zarsądsenie postępowania
celem udowodnienia śmie ci. Michał S łtys 
syn Antoniogo i Kseni ur. 16 lis opada 1887 
rolnik ostatnio zamieszkały w Csyiyeorh 
br.-J udiiał w wojnie iiko żołnierz austr. 
j;rty 4 ' v. e. i wedle przeprowadzonych do- 
chodMiń waW|jil w r. 19;7 na włoskim tro n • 
c:a gdsie w y*żd-.iemiku 1.917 został ranio­
ny. Od tego czasu brak o zim  w sztliiaj 
w adomcści. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki u-itawowego domniemania śmierci 
po myśli 24 L. 2 u. c. iWZb-’. ust. % 31 
marca 1918 N. 138 da. pp. Wobne tego na 
wniosek Marji Sołtys wdr«ia się r,■.stępowa­
nie celem uznania wymien in ti  o?oby za 
zm arłą, a zwiozku małżeńsbKgo zawartego 
na dniu 23 maja 1913 między -ymienionym 
a wnioskodiiwcsyiiią za rouwiązany. Wiado­
mości o zaginionym naLży udzielić sądowi 
albo a>iw. dr Lu-Kik-wi Mundowi we Lwo­
wie, którego iv.t;wviwi-i się kur torern oraz 
obrońcą wę~la m&rteńikiegi. Zagio onego 
wzywa się ai-.y się jawił przed podpisanym 
sjdeiii, o Ja  żyje, lub w inny sposób dał 
znać osobie. Po dn a 16 października 1921 
jednak nie pręcbei jak w 6 miesiąey od dnia 
og*ostania tego ssrzsdzenia Gazecie urzę­
dowej Sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII, 
Lwów, 31 marca 1921. 7971
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